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Oplata pot* ow r ulszcionj ryczałtem 
Redakcja rękopisów edezamówłooyc. a>. zwraca. A w an tu ra -  
cja oje uwzględnia zastro  ' : da cc ozuieaztueaia a g a n a * ,

PRZEDSTAW ICIELSTW A;
rsrJASl AW — Księgarnia T -w a „Lot".
BlENIAKONłE — Bufet Kolejowy,
BARANOWICZE — ul. b*eptyckiegO — A. Laszuk. 
OĄBfcOWICA tPojesie) — Księgarnia K. Malinowskiego. 
!>UKS/ I V — Bufet Kolejowy,
Gł ĘBOKIE — ul. Zamkowa — W . Wkkizinuerow 
GRODNO — Księgarnia T -w a „Ruch".
HORODZIEJ — Dwoizec Kolejowy — K, Sniarzynski. 
IWIENIEC — Sklep tytoniowy — S. Zwieiz.yńskj.
KŁECK — Sklep „Jedność"
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. MateSki.
MOt.ODECZNO — Księgarnia T -w a „Ruch .

NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszowa — Księgarnia Jaźwińskiego. 
.NOWOGRoDEK — KjosK St. Michalskiego.
N.-ŚWIĘCI ANY — Księgarnia T-wa „Ruch".
OSZMIANa — Księgarnia Spofdz Naucz.
PIŃSK — Księgarnia Polska — St. Bednarski,
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolne; 
STOLPCE — Księgarnia T-wa „Ruch".
SLONt.U — Księgami* D. Lubowskiego, ul. Mickiewicza 13, 
ST. ŚWIĘCIANY — At. Lewjn —Biuro Gazetowe, ul, 3 Maja 5 
WILEJKA POWIATOWA — u!. Mickiewicza 24, E. Juczewska 
WARSZAW h — Ycw. K M fguni Kot, „Raca*,

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszyaidłwy na riroo ił l - e j  1 S-*i §r, +*. -A( te u te tc  15 f  itrinaMftrai?, ora? 
nadesłane, milimetr 50 gr. Kronika reidainoua milina ir  63 gr, W e tm erstS  św łąiaaM ifcń,» ras i  f owmcń o X5 proc. m a i i  
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowa I . M a m o  aO proc. s ro tł i ,  A s a ib f łk K ji  a is  f  a jJuh .|s - a r . '-* —* 
do miejsca. ierm ir,“ urukt mogą Jtyf p n ^ i  A4 afaJsL a-ję zmirsi^Ł* s o u  ofertę l #  d idarczeajs nuuura  *7wodow*go M  Łń

Ałaanow, 6aadhi i więźniowie brzescy6twar£ " 013ndJi
*

Ałdanow w ostatnim swoim zbiorku chwveania To iesi ta noorohowa /t - posuwa sie nasza ludzkość. Mowiac na- HAGA PAT. Król )wa otworzyła mażecie Holandji, j,.k i v, Indjach HoAłdanow w ostatnim swoim zbiorku chwycania. To jest ta poerobowa ze- posuwa się nasza ludzkość. Mówiąc na- hmcj/a r n i .  Królowa otworzył nuazccie Holandji, jak i w Indjach Ho- 
poświęcil dłuższe studjum Gandhieniu. msta. , wiasem, Bolszewja nie ina ani jednej, ses^  par amentu, wygłaszając mowę tro lenderskich.

j (ian.ihj ;«,* nipwatnbwie now;F W niow,(i tej krolowa oświadczy Po wygłoszenm mowy, gdy posło-
Otóz Ałdanow rak, jak miniowoli stał ' = " . . J  ' wysoce stawia ła’ że Ho,am1ja pragnie się przyczynić wie i senatorowie wznieśli zwykłe o-

się jednym z naizawziętszych reakcyjnie . . .  ’ i  y ..
monai Ulicznych pcw ieśuopL arzy  w sp .F  osom st  ̂ asCez*’ ze . W 2?’ «  Przez

Ale to pamflet, a nie studjum! Pamfle- 
tem nazywam zebranie pewnych zewnę­
trznych cech człowieka w  celu przedsta-

człowiekiem, który tak wysoce stawia , ..............................  , , , , ,, . , . ,
. . .  - .. osobista sccze, że Wierzy, iż przez nia do P^riniesiema międzyna:ouowego obro krzyki na czesc kratowa, dwaj posłowie

wienia go złośliwie i bez objektywiz- * a w i  iftrodj indyjskie 1 dlatego, choć tl handlowego rtrogą traktatów będą- komunistyczni próbowali zakłócić porza-
tia w ich g e m -  ^ 1 ’. tak nnmowoli napisał pamfie takźc . tem nionarchista, to jedna* nie cy cl1 " 7 raf n  szerszych pojęć. Rowno- ‘dek okrzykami antymwmarcWycznem.

 ..........  " talo to z jego wprost . ,- lk iego pamflete Ałdanowa cześnie jednak podkreśla krolowm ko- Spowodowało to spontaniczne odśpiewa
mu, bez ochoty wniknięcia w ich gene- n  ,, ■ , , ,  ■ , ,
zę. Pamflet Ałdanowa jest zresztą nic- £  Gandhiego. Wynikało to z jego wprost podpjsJzę płyłkiego pamfietu 'Ałdanowa rze*' Ł> .jed,n?K ^ d k /e ś .a  krolowa ko- Spow odow ało to spontaniczne odśpiewa  
świadomy, wynika z ogólnych tendencyj 1Ẑ  ZI d meiK 0 oc eni amą u zi i )ia Gaiuthiego. Dla mnie to wielki czło- n|ócz>tosc dalszych zarząozeń dla zapo- me pt :ez zebianyeh posłow hy> na■ aOomy, w y n ik a  z o g ó ln y c h  te n d en c y j  
te g o  p is a rz a ,  te n d en c y j  ta k ż e  z re sz tą  
n ie św ia d o m y c h ,  a ja k że  s ilnych . Ałda-  
n o w  je s t  ży d e m , ale l i t e r a tu r a  ro sy jsk a ,  
m a ją c a  tylu  p rz e d s ta w ic ie l i  „ a k s a m i ^ e j 11 
jo a r c h a t n e j )  ks ięg i  w  sw o ic h  s z e re g a c h ,  
to  znaczy  p o to m k ó w  b o |a r ó w ,  sz la c h ty  
ro d o w e j ,  nie m ia ła  n ig d y  n a w e t  w  p r z y ­
bliżeniu o takiern  nap ięc iu ,  tak ie j  p rze -  
• m a n io w e j ,  p ro s to l in i jn e j  sile n e rw o w e j  

m o n a rc h is ty ,  k o n s e r w a ty s ty  i im p e r ja -

wypadków inaczej, jak z punktu widzę- { ^,Ca% nie ś.meszny. Kocham k n -  bieżenia W adkowi P'odukcji
m a  w v 7 S 7 P a n  i m i a  n w i n  i ' / v n n v \  n i k a  _ _ z n - i ^ :nia
b.

w yższego  i lojalnego czynownika . . . . .  , .
, • S  .u- • * i ■ ■ * gbkcw i gdyby Indus* mieii naprawImperium. Gandhi icst rewolucjonista, i  3 . ,, f  .

. 1 r  . . . J . r ~ 7 i p p  w n i n p  n  n i p n n n  R m n c p
dc

a więc jest dla Ałdanowa osobistością w jg o w .e d s .e e  wojnę o niepodległość, to
irytująca, tak samo, jak AJtons XIII, kto'- p t(f v. Jecliac Jako.
ry zgubił ostał ią stuproc, ntowa monar- b-v N  p  P° - tr0Illt‘ ciemięzców. W ier 
chję" w Eu, opie, zasługuje p f y  cli arak- r *  bow,em > ze P 'zcgrana Anglj, w in­

dowego, który w  innych razach grany 
Dalej zapowiada królowa energiczne był jedynie przed wejściem królowej na 

zarządzenia oszczędnościowe zarówno w salę.

60 goozin trwa już głodówka Maimy
ierystyce na wszelkie, względy i 
głębszy objektywizm

n. aj djach, to niebezpieczeństwo' dla całej POONA. PAT. (indje) — Dzień dzisiejszy Wśród osób, Które odwiedziiy dziś tiananie 
l.Liropy. N ie zm usi m nie jednak mój sen - upłyną, na rokowaniacn między przedstawicie- go znajdowata się jego zona, przewieziona
lym ent p o lityczn y  do zap ozn aw an ia  lami rozmaitych kast hinduskich a delegatar'. przez władze angielskie specjalnie w tym celu

Takim  jesl A łd anow , jakim  -'est G an dh iego , jako w ie lk iego  r z ł o w . e k a ,  PaLiasow w celu ustalenia porozumienia, cc z w,ęzienia w Achmedabad
J . - , • , , , jiozwohfoby Gandlnemu na przerwanie glo- Giodowka t>wa juz 60 godzin. Gandh, fi--

sty  rosy jsk iego , tylko m ipeij al.sty o ch a - G andhi. N ie mam zam iaru nic p isać o ch ociaż cele jego są  d la nas tak m e- j dwkj ; zycz.ńe jest osłabiony, ale czcJt- się bardzo do
rakterze n acjon a listyczn o-sto łyp in ow sk u n  o jczyźn ie  M ahatm y, kraju p on iew iera - zrozum iałe: p rzeciw staw ian ie  się , aby wieczorem odwiedziła Gandhiego w w i zie brze pod względem psychicznym. Noc spędził
.tłd an ow , to „czornaja sotn ia" , (W  ino- nych k obiet, gru b ego  erotyzm u i b ez- parjasi, czy i1 20%  ludności induskiej, n-.i« delegacja obradujący cli, która spędziła z na podwórzu więzieruiem w towarzystwie swe

dwie świątynie hinduskie dla parjasów.

Rozruchy btzfGbotbydi w LlYsrpoclu
jest żydem te wszystkie reakryjności, czymy pojęcia o nadzwyczajnych w yczy- mi musi byc jedność. gde„itr,ia
kióre stanowią właściwy kościec jego naeh w  dziedzinie siły woli. Nie badałem I tutaj docnodziniy do politycznej 
twóiczości jej siłę motorową, które zde- tych spraw, nic o tem nie wiem. Parnię- soli tego artykułu, do więźniów brze-
cydowały nawet o jego artystycznej tam głfOokie i słuszne określenie cywi- skidr -Porównanie ich z Gandhnn wy-
technice i które dostaiczają mu tema- lizacji, jako twórczyni coraz to nowych pada blado. N,e ten  chaiakter. Jak się . . . . .  , . . . .  . . . . .  . ,
,ów  _ *  w szyslkie reakcyjno*. S,  w  polr l.n człowiek » s ,  bardziej cyw i- zjyszalo «1 tylr, la, lakiego Sarlrck.ego, ^  S U *
nim tylko podświadome. Ałdanow ni„ lizowany, temwiększa jest ilość jego po- jak ryczał, jak lew, jak wydzierał się, botnych, które zakończyły się powaźnemi rozrti wnież p>oważne zaburzenia w pobliskiem Bir-
chce się podpisać pod tem, co sam gło- trzeb jedzeniowych, i ubraniowych, i jak bohater grecki, a potem w związ- chami. kenhead. Cały okręg liverpooiski jest obecnie
si. „Przecież Pan jest monarchistą" -  lokomocyjnych, naukowych i anystyc/y- ku z męczeristwami brzeskiemi doszło . Kilkutysięczny tłum bezrobotnych dwukrot- erenem ciągłych zaburzeń wśiod bezrobotnych
powiedziałem mu w oczy, kiedy udałem nycli Ktoś, kto się chlubi mnie to vvy- do naszych uszu o nim tyle rzeczy zu- is* staczał termalną bitwę z kunną pieszą których postawa staje się z dnia na Izier bar
1. , . . y  , , z ’ r y  , z J j j policją. Około 30 osob zostało zranionych — dziej rozpaczliwa i groźna.— Lnerpool liczy
sit do m ego , aby mu wyi izić zachwyt starcza, —  w ystawia sobie świadectwo pełnie prozan znych. asowano na my- , óWnież eden inspektor policji. Wiele skle- wśród warstw robotniczych 40 proc. beziobol
i szacunek —  ,,Nie, Panie, nic mnie człowieka, który nie chce się wyżej czenników p.p. więźniów Brzeskich — pów zostało zdemolowanych. Dokonano oko- nych. Ogółem w Liverpoolu i kilku sąsiednich
nie łączy ani z monarchją, ani z dyna- wspinać po stopniach cywilizacji. Ale zgod a , ale nie na męczenników dobro- ło 50. aresztowań. miastach fabrycznych liczba oezrobotnych do-
stją 4 —  odpowiedział. Jest więc monar- znowuż z drugiej strony rozumiemy ,r-  wolnych, jak Gandhi. Pomiędzy *ch ide i-
chistą podświadomym, lecz o ileż kon- ną cywilizację, nazwijmy ją duchową, -- łami, a względami na swoje osoby, za- 
.-wkwentniejszyni, zacieklejszym, drapież- jakkolwiek przez danie tej nazwy nie chodziła dysproporcja, której n.ema
mejszym, niż firmowi monarchiści, niż chcemy duchowych materyj dla niej mo- u Gandhiego,' który w zupełnie inny spo-
Leon Daudet, nie mówiąc już o tych, nopolizować —  która jiolega na wyra- sob stosunek tycli dwóch rzecz)' do
których moiiarchizin w ypływ a z ich ur >- bianiu w  sooie zdolności do wyrzekania siebie uregulował. Gotowi jesieśmy po-
dztnia. Z jaką rozkoszą, gdybym miał się już nabytych i już sobie przyswojo- wuedziee, że kto za własny frazes bez-
czas, napisałbym studjum o Ałdanowie. nych potrzeb. Na tem polegał cały kult względnie w każdej chwil, oddać gotów
('roszę nie myśleć, że to mnie zachwyca, średniowiecznych świętych, kult bohate- swe życie, jak Gandhi, ten ma wielkie
że jest żydem. Raczej ze zdziwieniem rów, którzy dla swoich celów, przeko- dane zwycięstwa, dla kogo trazes nie-

Dopiero około pnfnocy nastąpiło częściowe choazi cło pór miljona.

Zwycięstwo „czerwonych 
na manewrach Reichswehry

ZNACZENIE POLITYCZNE M ANEW RÓW . —  INCYDENT Z HINDENBUROIEM
. . „ BERLIN PAT. —  Tegoroczne mane- dostępu do Berlina. Obecnie dowództwo

stwierdzam ten taki Ale ileż monarehiz- nań, jednem słowem, cila wyzszycii ma nic do czynienia z chęcią osobistego wry jesienne zakończyły się w dniu 22 mam w rów przystąpiło do szczegółowej
mu i militaryzmu błyskało z pod jego względów —  w-yrzekali się potrzeb, do poświęcenia się, ten w piersiach nosi bm w południe. Do decydującej potycz- oceny przeprowadzonych operacyj.
pióra w scenie, gdy angielski attache których najbaidziej pizywykli, rzeczy zaród swej klęski 1 dlatego Brześć był ki doszło we czwartek rano. P-asa donosi o incydenc.e, jaki -wy-
marynarki podczas najścia chuligane.-ji najbardziej im drogich. T o wyrzekanie może przykrą, lecz głęboką nauką, któ- Według sprawozdań korespondentów darzył się w czasą1 przyjęcia prezydeli- 
bolszewickiej na ambasadę brytańską w się potrzeb idzie równolegle do nabywa- rą nam dał wielki sceptyk i wielki dzienników berlińskich, armja czerwo- ta Hindenburga przez liiunosć. Mianowi

eters mrgu, stojąc na schodach, wyj tl nia potrzeb i stanowi jakby chGe rów- znawca natury ludzkiej - Józef Piłsud- nych, atakując ze wschodu, wykazała d e  podczas iwacji kwbatowej, jeden z
.rowning, jakby wyjął papierośnicę. Jak nolegle idące linje, po których naprzód ki.. Cat. przewagę nad niebieskimi, broniącymi bukietowy rzucony do samochodu, trat ił

szczerzy zęby miutaryzm w  opisie, jak 
kilku żołnierzy niemieckich z jednym 

jtnantem rozpędza parlament ukraiński1 
Lzy płyną z rozczulenia na sam miaro­
wy tupot butów żołnierskich, łzy z nie­
nawiści do gębaczy, którzy chcieli ioz- 
członkowae Rosję. W szystko to jest, jak 
powiedziałem, podświadome, Ałaanow  
chce tylko plastycznie opisać iak to by­
ło, bezwzględnie unika wszelkich ujaw

K O N F E R E N C J A  R O i . g R O J E t  I O W A
Henderson oczekuje powrotu Niemiec

p re z y d e n ta  H in d e n b u rg a  w  g ło w ę ,  nie 
w y r z ą d z a ją c  mu j e d n a k  k rzy w d y .

.ł'ARYŹ. PA T . —  O m aw ia ją c  m anew ry  
n iem  eckie n a d  O dra k o m u n ik a t ag en c ji 
łlaw asa zaziruacza m iędzy  innem i •-

Cel siraiegiiciiny marnewrów Reicń>weh 
r y  jest obecnie w .doczny. Armja n endec­
k a ,  ch ron iąca  Berlin n ie >xL ła ta  u trzy m ać  
tiren tu  n a  lńntji O d r; . , a  decydujące o p e ra -

GENEWA. PAT. . . , —  — ..................  Prezydjum kon- W toku dyskusji Paul - Boncour pod zie sw ych  prac. Henderson zaatakował °-je bfdą ię od,‘vw’,a!fi, . n,;‘ h™68'"
men sw igo stanowiska, nigdy me pod- jerenoji rozbrojeniowej dyskutow ało w kreślił, że sta-iow isko wielu delegacyj w ów czas tezę sir Johna Simona, wyraża . 'chodzie' Rzesze maia
nosi gtosu, na nikogo się mc gniewa, mc a n . 2 2  bm. k\\'estję kontroli p izyszłycn  odnośnie m ożliwej redukcji zbrojeń b f - jąc zdziw ienie , że delegacja angielska L . a  ^
nikomu nie 
do Cesarstw

za rz u c a  le c /  ia k n ś  m iło ść  . - ,  ■' i  f  J J ' , ł - j . . . .  * ŁV M" ś łv'u,U4 w yka'zac dtwa chtim ktG rystycziiG  ak ty  .
z a rz u t a, ręcz ja k a ś  1 u t s c  z o b o w ią z a ń  ro z o ro jen so w y c h . P re z y d iu m  d z ie  w  d u że j m ie rze  z a le z ie  o d  g w a ra n  sp rz e c iw iła  s ię  ro z p a try w a n iu  te j k w e s tji ż e n a  źdźc,, ro z p o rz ą d ź  ̂ c y  n ^ o c z e s -

/a, do starej Kosji, przienyia ograniczyło się  do ogolnej wym iany 'ji w ypełnienia zobow iązań m ięd/ynaro politycznej. Henderson jest zdania, ze ny;

tliowych, trzeba w yposażyć konu?ję w  przygotow anie na następne posiedzenie aie m£ A; ś żadnej wt.E śc.- oftjretmej, Ja- 
szerOKie pełnom ocnictwa, w  S7.czegó’no- memorandum w  soraw ach polityki. ką dawniej przypisywano u-idnor-ki
ści zas udzielić je, nravya prowadzenia „asM pne posiedzenie prezydjum od-
śledztw a na dnejscu. będzie się  w pom euziałek, bądz we w to w  sn S|>0= b a rm  a azarw on; przeibyt*

Litwinow ośw iadczył, że dyskutowa- rek. jak wynika z dzisiejszego p osied zt odrę bez poważnJejnzjych -iruidiniośc: ze s t r o ­
nie Kwestii kuntioli jest przedw czesne, ria , przewodniczący Henderson jest zw o n y  jdidz.aiów  n ieb iesk ich  O dra nie m oże 
Rosja jest zw bienmezką skruputarnej lennikiem natychm iastow ego rozpatrzę- za tem  być u trz y m a n a  ja k o  l in ja  obroiima, 
kontroli i uważa, że kom isja pow inna nia niem ieckich żądań o rćw ioupraw m ie- a te m  sam em  n ie  m oże bnondć gram ie R z?- 
obejm ować przedstaw icieli organiza yj‘ niu w  dziedzinie w ojskow ej, jednakże ssy- —  P ow yższa w iadom ość św iadczy  wy'- 
roDotdiezych. prezydjum sprzeciw ia się  teuiu. leo d en - m ow nie, że um aw iiane m anew r^ n iem iee-

W  konkluzji ptezydjum poleciło de.e- cją ogólną jest kontynuowanie prac roz J‘1€ T r-.edewsiy s kiem n ceilu ayk a-  
atowi belgijskiem u upracowanie rapo-- broieniowvcłr i przeiście całk.,w ite do w S|,oso na"Ł-,z:i,1l m.ędzyna-

to. Po południu prezydjum kontynuowało porządku dziennego nad nieobecnością w m d i t a e l
sw e prace, ousv ojąc szereg spraw oądz Niem iec, Charakterystycznem jc- t,. ze pre ffS Uj). śledzen ia  N .em ie i shtóanośe ich

w dziedzmie

nym sprzętem w-ojeninym. jorziez ok-ążeriie
r w  ■'"■"“ "•B y zuan na icniai sniauu Komisji 1 srucłków eh.uych, także i przez inne państw a spraw y tego  rodzaj, jak ta, którą w y -  s k o n a n e  p rzy  pomocy jodr-ostek /.nioio-

w s t ro n ę  z d e c y d o w a n e j  p o l i ty c z - '  gtóre będą do jej dyspozycji przy w yko Wynika stąd konieczność ścisłej kontroli sunął list niem ieckiego ministra sp*-aw ryzow anych , może zmusić n ieprzyjacie l!
nej d y d a k ty k i  i to  w b r e w nywaniu jej zaaań oraz innycn zagad- Z chwilą, kiedy w kroczyło się  na drogę zagianicznych, winny być przedyskuto- bez względu n a  je g o  p rze w a g ę  liczebną, do
j e g o  w  o 1 i. J a k iż  ro z u m n y  i njeń, zw iazanvch z tvm doniosłym  oro- ściśle  określonych zooow iazań rozbroić- wane nr/c? nrew ilm m . '/nimu if-n/Jn: on praegrui>owania w ojsk ,  o raz  ż r  rzeka  O dra
sz la c h e tn y  w y s k a k u je  z n ieg o  ce -  blemem
sa rsk i  d y r e k to r  ta jne j  polic ji,  jakiż n ę ­
dzn ie  g łup i ,  ja k iż  po trzyk roć"  d u rn y  je s t
u mego „oołtun" kadet i liberał Te WSPOMNIENIA POLSKIE W  S Z W E C l
akcenty miłości którą chętniebysmy na­
zwali miłością fatalistyczną, nieszczęśli­
wą do cesarskiej Rosji, zaprowadzą Al- 
danowa aż do odczucia patetycznego  
wdzięku obłędnego wzroku Cesaiza  
Pawła i jego „.czystej" wymow'y fran­
cuskiej. A jak opisuje szarżę konnicy 
kozackiej podczas alpejskiej wyprawy  
Suworowa! Ileż tam siły w  lancach, w 
kopytach końskich, w  ludziach! Skąd 
się u mego to bierze! —  Przecież nie 
siużył chyba w kawalerji ten Berek jo-  
selewicz emigracyjnej literatury rosyj­
skiej Urodził się w Kijowie, jako syn 
adwokata, przeznaczony najwyraźniej, 
aby wyróść na liberała, radykała, opo­
zycjonistę. A tymczasem...

Możnaby powiedzieć, ż* po Ro­
sji zostały mściwe nomady, mszczące się 
w tych miłościach, które dó niej 
czują ludzie plemienia najbardziej przez 
nią prześladowanego, najbardziej nawza­
jem ją nienawidzącego. Nasz Juljan Tu­
wim w mniejszym stopniu, tylko czę-  

ciowo, a ten Ałdanow już całkowicie, 
już imanentnie oddaje się czarowi w szy ­
stkiego co cesarskie, kawaleryjskie i 
kawalergardzkie, gronostajowe i sybeiyj 
skie. Rosja przestała być mocarstwem, 
w ięzieniem. siłą, potęgą i uciskiem a 
stała się czarownym tematem literackim 
i na tem polega jej zemsta. Jakby jakaś 
wielka księżniczka", której odebrano tytu-

pie..iąi ze i nie potr łono odebrać d/iców króla polskiego Z ygnunta lii: Katarzy w iedział się Paul - Boncour, który zaznał Co się tyczy podięcia ewentualnych t o -  ( ' l b * a . k<1

  ‘ “  T   .........  "  " >'>'■ . w ych  rokow ał , !  sprawie ad: alu N ie- S T p o S S ?  ^

- „  u pc śledzeni „ ________
"do specjalnych sp iaw ozdaw cow , bą-.Jz zydjum tworząc dziś now j komitet no zadań rówow uprawnień A

też ao  konusyj technicznych. spraw y handlu hromą, nie przewidziało zbrojeń.
D yskusja nad kw estią  bom oardow a- udziału w  nim delegata n ietu i.onegr,.—

nia pow ietrznego została odroczona na Należy także podkreślić, że nild 1 ptezy
wniosek przew odniczącego komisji lotni- djum nie w ystąpił i a  rzecz dyskutowa- 
czej, która w  tej spraw ie ogłosiła pew ne nia żądań niemieckich. Panuje przekona 
w nioski. Przewodniczący Henaerson za- nie, że delegacja angielska przygotowuje 
proponow ał odroczenie tej spraw y, ze nowy projekt rozbrojeniowy, spodziew a- 
w zględu na n ieobecność delegacji nie- jąc się  że Niem cy skorzystałyby z tego  
tnieckiej, do poniedziałku. W ynikałoby z aby pow rócić i a  konierencję 
tego, że Henderson spodziew a się  po­
wrotu niemieckiej delegacji, na następne VGN NEURATH 1 *3 1
posiedzenie. Ostatnim punktem były kw e DO GENEWY
stje polityczne, do których, w edług rezo

Kunferenrja dyrektorów 
kolei

a t

W A R SZ A W A . P A T  —  D n ia  22 W .  
rozpoczęła s ię  w  M in is te rs tw ie  K o m u n ik a­
c ji k o n fe re n c ja  d y rek to ró w  kolejow ych  poć 
puzew jodnictw em  m in is tra  k o m u n ik ac ji vm. 
B u tk iew icza . W k o n fe re n c ji w zięh  u d z ia ł 
ró w n ież  w icem ii: istruw ie k o m u rik a c ji  inż 

GENEWA PAT. —  Po poiućniu przy C znpski i G allo t o r rz  dy T ek lerzy  depana- 
łucji z dn. 23 lipca, należy także i za- był do G enewy niemiecki minister sp i. m en tó w  i b iu r .
gadnienie równouprawnienia w ojskow e- zagranicznych von Neurath. Ko»feranc0a i-oap awęła się  t  temęwie-
"  • , »i. . _  , . , . , n iem  m m i j f r t  Butiklewucza. k io rv  p o d k res-
go, w ysunięte przez Niemcy BERLIN PAT. -  PolohcjU nie dono- , ;} to n i,.t „ność pr |o śp o d ai* i

D elegat angielski sm ohn Sm on -z j, że rząd niemiecki nie odpow ie na j a k  n r  ib a rd z ie j‘plnnonio i p rzestrze ig aria  
podkreślił, że prezydjum ma zadanie piśm ie na list przew odniczącego konie- oszczędności ow ych, w zw iązku ze
przygotow ania pew nych kw estyj ale nie rencii rozbrojeniowej Hendersona, s ta -  zbf.:żująi-em i się m iesiącam i zim ow em i a 
może dyskutow ać wielkich zagadnień now isko rządu niem ieckiego przedstawi w ięc naogarsaann m iesiącam i d la  ko le i, 
politycznych które należą do komit ji ustnie minister s p ra w  zagranicznych v. P o zatem  m matac p śa.uęcil cześć Rive-

W katedrze w Upsah znajdują się groby 10  g łów nej. W  tym sam ym  duchu w ypo- Neurath w  rozm owie z Hendersonem - 5°  przamów.tr ta pamięci uh ii wno zma
1 nie potraiiono odebrać dziców' króla polskiego Zygmunta lii: Katarzy -u/terK/int cie Pnitl - R u n ,-nur irtć.n.- ■»a7 i-ięi C n  cło r.,7.T. „ r .-  S*0 dy^ekioia kolei w, KacOwicaeh mz

fijoletu oczu takich, jaki się świecił u ny Jagiellonki i męża jej króla szwedzkiego
Elżbiety Teodorówny, późniejszej ksieni JnnaJ 11 Wazy.
klasztorne, m e potrafiono odebrać K0.  Grobowiec Jana III wykonany źostal w meniami takiem , lrtore mają byc jedym e miec w ,tov. terencji mrbrojenrowxj, to  k( nferpneji poruszone z o s ta ły  -,p -awj b ie -  
h ' i f n ś n  i ’ w ła so iw o śc i u w m l/p  a i Gdańsku w r. 1596. Na ścianie nad grobowcem sprecyzow ane, oraz taki* mi, ktoremi zaj rzać R zeszy uważa, ze inicjatywa W tym ż-ic gosjiodabki k o le jo w e j re fe ro w an e

przedstawiony jest widok Sztokholmu nre się sam a konferencja w  drugiej fa- w zględzie nie m oże w yjść od niegu. p zez po.-zezeg-ć’nych dyrektorów kolei.

TELiGRANY
KARY CIELESNE W  SZKOŁACH

f-IAMBTTRG. PA T. —  W ładze  eskotofl 
m  Hambuirg-u w y d a ły  ruzpo rządzen ie , do-- 
p u szcza jąo e  k a ry  c ie le sn e  w  szk G acn  w 
w ypadkach  s ta łe g o  'kłam t-twa, le n is tw a  'u b  
n ię p o s’u sz eń stw a , p ow tia iza jące j s ię  u c iec  
k i  ze szkoły , lu b  n ieuczciw ości U derzeń  a 
w głow ę .są n iedozw olone. K ażda  k a r a  c i t -  
lesnia m u s i byc ztino to r a n s  w  speC j-lnym  
d z ien n .k u .

PIĘĆ M1LJONOW BEZROBOTNYCH  
W NIEMCZECH

B E R L IN . R A T —  W edług  w y k az u  U -  
■r/.ędu P o ś ie d n ic ’ Ma P ra c y , w  p ie rw sz e j 
połow ie w rześn ie  br. ilość bezrobo tnych , 
z a re je s tro w a n y ch  w ynosiła  5 2 6 i tysięcy ' 0 - 
sób. W 'y m  okbesie ilość b ez ro b o tn y ch  
.w arosfe o 38 ty s ię c y  w  porówimamiu ze s t a ­
nem  z k o ń ca  u b ie g le ro  m iesiąca .
STRAJK POW SZECHNY W  KORDOBlE

K O R D O B A  P A T . — T rw a ją c y  tu  od 
k ilk u  d n i s t r a j k  pow szechny /zaostrzy! się. 
A resz to w an o  w czora j członków  kjoeniteui 
sy n d y k a tu  m etalow ców  W iększość sk le -  
pón  je s t za m k n ię ta . N a  jezd n ia ch  po roz- 
rzucuiio  g w o źd ź^  w eeCu u tru n n ie n ia  Ko­
m u n ik a c ji’. W edle ośv iaaczer.ia g u b e rn a to ­
ra , odpow iedzia lność aa tutrajk ponoszą ko­
m un iśc i.

MANEWRY NA. BIAŁORUSI 
SOWIECKIEJ

M OSKW A. P A T  —  N a  m an ew rach  
b ia ło ru sk ie g o  o k rę g u  w ojskow ego  pod S u w  
leńsk iem  b aw ' 5 w yższych  o fice ró w  R eieh s 
w e h ry  1 4 o ficerów  włoskich, K ó rz y  spe­
c ja ln ie  p rzy b y li d c  ZSR R

STRACENIE SZPIEGA
W a R SZA W A  P A T  —  W ojskow  y S ąd  

Okręp-owy' N r. 1 ja k o  s ą d  d o raź n y  p o  2- 
dnioweij ro zp raw ie  20 i’ 21 bm. sk a za ł n a  
śm ierć  s trze lcu  H k ro n im a  W ysock iego  z 
1 p. r a d  jo  te leg ra fic zn e g o  za szpiegm  tw o 
n a  rzeci jed n eg o  z p a ń s 'w  oso iennych . —  
W obec iie sk o rz y sL u m  z pirnwa Jasiki p rzez 
P a n a  iP rez>denta R zeczypospo lite j, w yrok  
zosi a I dziś  ran o  w ykonany .
DONIOSŁY WYNALAZEK LOŁNiCZY

H A M B U R G . PA T. ’ W  R e h ag  n  o- 
p a tem o w an n  now y ty p  ja m o lo lu , zabe-zpie 
ezonego p rzed  u t r a tą  ró w n o w a g i W y n a la  
zek o jń e ra  się  nr. zjaw:i--ku, że o tw a r ta  z 
obu s tro n  ru ra , rzucona z .rysokoac*, nie 
spada n ig d y  sztorcem  ty lk o  n a p ta sk  O- 
pa le n tcw a n y  m odel sa m o lo tu  m a  w budo- 
wzany w. g ó rn ą  O/.ęść sk rzyde ł syrs te m  oiwmr 
tych  r u r k leżących w  k ie ru n k u  loru D zięk i 
te m u  w  raz ie  u t r a ty  równerwi.igi, sam olo t 
d a  s ię  ła tw o  w yj>rost/'w ać.
OBERWANIE SIĘ GZYMSU W  KATE­

DRZE POZNAŃSKIEJ
POZNAN, P A T . - -  D onoszą 7,  T rzem e­

szna, że onegd ..j iw ta m ie js z t j  k..te<irz/ w 
czas ie  sum y o b e iw a] się  w  n aw ie  n a d  sfiai- 
lam i przed w ie lk im  o łta rz e m  k aw a ł gip-sU 
i odliiwszy s ię  od g ó rn e j ław k i, sp a d i na 
bańka i g łow ę .kleryka Z elińsk iegc, k lęczą­
cego w  ław ce. S iła u d e rz en ia  by ła ta k  w iel­
ka, że ks. Z ie lińsk i, uderzyw szy  tw a rz ą  o 
ław kę, s tra c i!  jm zytom im ść i u p ad ł. N ie ­
p rzy to m n eg o  p rze n ies io n o  n a  p le to n ję . —  
S tan  jeg o  je s t  g roźny . W  dlniu .c z o ra j-  
szym  k le ry k  Z ie lińsk i n aw e t za n ie w id z ia ł 
W ypadke te n  w i.woła.' popłoch w śró d  'zgro­
m adzonych  w' kaied rz ,

NAJWIĘKSZA W EUROPIE TAMA
B E R N . P A T . —  U kończona zos ta ła  b u ­

dow a n a jw y ż sz e j wr E u ro p ie , a d -u g ie j  n a  
św iec ie  ta m y  w odnej n a  G rim sel, p rze zn a­
czonej do  d o s ta rc z a n ia  e n e rg ji  m o ,o ro w ;. 
w y tw a rz a ją c e m u  e lek try czn o ść  w  m ie jsc o ­
w ości Oberhasiil. Budowa, o lb rzy m ie j te j  
k o n s tru k c ji  t r w a ła  7 i pół la t i pochronięl , 
sum ę 82 m iljo n y  ft a n k ó r  . P la n  pow yż .zeao 
d z ie ła  o p rac o w a n y  a o s ia ł p rzez śp. p rezy­
d en ta  R zeczy  posp o lite j N aru to w ic za .

POMNIK NA MIEJSCU KATASTROF* 
ŻWIRKI

M O RA W SK A  O STR A W A . PAT P o ­
w o łany  do  życ ia  przez ludność p o js r ą  w 
C zechosłow ac ji k o m ite t budow y  pom nika 
lu tn ik ó w  2 \, irk : i W -igurj' zakup ił w  C ier- 
lr ik u  teren:, n a  k tó ry m  zg inęli o b a j lo tn icy . 
T eren  w y n o s i ty s ią c  m e tró w  k w adr.

O becnie k o m ite t p rz y s tę p u je  d o  o rg a ­
n izow an ia  zb ió rk i n a  budow ę p o m n ik a . — 
N iezależnie od s ta ra ń  ludnośc i p o lsk ie j, 
rozw inął A ero k lu b  w Br.aiie ż '  w ą  : keje, 
celem  wynkasienra na m ie jsc u  k u ta -h ro fy  
p o m n ik a  od sp o łeczeń stw a  czeskiego i w e­
zw ał ie  w plom ienne-j od,-zwie do  sk ła d a ­
nia o f ia r  na te n  cel. Komite.f p o lsk i m aw ią- 
że z A erok lubom  Polsikim  bezpośredn ie  ro -  
biw 'a.n:a, celem  o s ią g n ię c ia  jjG rozum ienia 
w  sp /a w ie  oudow y pom nika .

N a  k o n g r e s  T - w a  P o  s k o -  

Ł o t c w s K i r g o
W A R R ZA W A . PA T . —  D zis o g.odzin,e 

1.2,20 w n ocy  odjeżdża z W G rszsw y do R y ­
g i d e le g a c ja  n a  km agres T o w arzy s tw a  P o l-  
sko-Łoi*>wskiego, k tó ry  odbędzie cig  w Ry 
dze 24 i 25 w rześn ia  D e leg ac ja  o k ła d a  się  
z 2d przedstaw n cieli s fe r  po litycznych , g  1- 
sjicd irczych i spo iecznych  z ser,. K am ie ­
n iec) m  n a  czele. W  sk ła d  w ycieczki ■wcho­
d z ą  m iędzy  in n y m .: sen  E w ert, setni Iw a ­
now sk i, b  m in . G liw ic, b. m in is te r  C isz e j 
'k . .  b. m in , Sołt/an, p io f .  H an d e .sm an , jir-:f. 
D oroszew sk i, p ro f. M ich iU ow sk-, .profe.r tr 
I r s t y iu tu  W schodn iego  z W i 'n a  W ie lh o r- 
-k i, d y re k to r  I n s ty tu tu  B a d ań  N aro d n w o ś- 
s fo w y d i Swiechowisk? o raz  p rze d staw 'c ie ie  
o rg a n iz a c y j młodzież;.’ ak ad em ick ie j.
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S1LVA RERUM
—  Kurjer W arszaw ski (260;  poru­

sza sprawę, która jest aktualna we w szy  
stkich środowiskach akademickich, a 
mianowicie sprawę długów absolwentów  
wobec Bratnich Pomocy

Stan materjalny Bratnich Pomocy jest bar- 
uzo ciężki, wpł>wy maleją, p o m o c  finansowa 
ze strony społeczeństwa i rządu prawie żadna 
a masy potrzebujących pomocy, w miarę pizt 
dhiżającego się kryzysu, są coraz większe.

Tymczasem ,»-umy niespłaconych pożyczek 
ro*ią z iOku na rok. Wystarczy przytoczyć, 
iż Bratiiej Pumocy uniwersytetu winili są jej 
obecni członkowie przeszło 100000 złotych; 
irłe lepiej przedstawia się sytuacja w Bratniej 
Pomocy politechniki warszawskiej.

Ten stan rzeczy jest wysoce niepokojący i 
to nietylko z tego względu, ze podważa egzy 
stencję organizacyj samopomocowych. Groźniej 
szv jest wzgląd moialny.

Luazie, lekceważący tego rodzaju zobowią 
zania, jak pożyczai udzielane z Bratniej Po­
mocy, a więc z funduszów społecznych, nie 
mogą zasługiwać na zaufanie. Tern więcej, ze 
dług zaciągnięty w Bratniei Pomocy ma wszel 
kle cechy długu honorowego. Sankcje, jakie 
posiada Biatnia Pomuc wobec swych dłużni­
ków, są minimaine, lub żadne, biorąc pod u- 
wagę, iż dłużnik jest najczęściej w chwili za­
ciągania pożyczki nie posiadającym nic studen 
tem.

Ten star rzeczy musi ulec zmianie. Diugi 
honorowe wobec Bratniej Pomocy trzeba spła 
cać W szczególności winni je spłacać ci, Kto 
rzy już zarobkują i to możiiwie szybko, moż 
liwit z pieiwszych, zarobionych pieniędzy.

Jest to stała bolączka organizacyj sa 
mopomocowych na gruncie akademic­
kim- Trzeba z nią walczyć w sposób /de  
cydowany. Nazwiska niesumiennych  
dłużników powinny być podawane !o 
wiadomości publicznej, aby opinja spo­
łeczna mogła oddziaływać na ludzi za­
pominających o swych zobowiązaniach  
honorowych.

Życie obecnie wymaga szczególnie  
sprawnej organizacji samopomocowej, 
co da się uskutecznić tylko przy sumień 
nem traktowaniu zobowiązań.

Gazeta Polska (26 3 )  w artykule
pod wymownym tytułem ,,'Niżej pozio­
mu mowi o coraz większej rywalizacji 
poszukujących pracę i o warunkach 
pracy.

VV czasie, kiedy tak trudno jest o posady 
rządowe, komunalne, Drzemysłowe itp. fala po 
szukiwań skierowała się na domy prywatne. 
Stanowiska administratorów, rządców, sekreta­
rzy, ogTOdnikow, nauczycieli —  oraz wszelkie 
rozległe zatrudnienia czysto kobiece (gospodai 
stwo np ) nagle zaczęły być brane pod bacz­
ną uw agę. .Warunki przystępne", „Miejsco­
w ość obojętna” — to stały refren ogłoszeń.—  
W  tych wypadkacn stosy napływających ofert 
redagowane są z konieczności luźniej, bardziej 
szczegółow o i indywidualnie niż w w> pac­
kach składania curriculum vitae do urzędów.

Ma się przecież z pojedynczym, żywym 
człowiekiem do czynienia —przy również licz 
nej konkurencji. Trzeba go zahaczyć za wszel 
ką cenę, przedstawić się od najlepszej strony 
pobić rekord ofertowy. Gdyby ż wiedzieć, z 
kim to właśnie będzie się miało na ewentuaJ- 
nem stanowisku przykrość lub przyjemność?

G łos Narodu (256)  poaaje do wia­
domości rozstrzygnięcie w Krakowie 
sprawy' daniny „za bramę", pobieranej 
przez panów dozorców.

Doszło ostatnio do oertraktacyj na ten te­
mat między 3 związkami właścicieli kamienic, 
a 4 ma związkami dozorców domowych. Każ­
dy związek wysłał po dwu delegatów, którzy 
obradowali w inspektoracie pracy przy ul. Lu 
bełskiej

W wyniku tych narad „bramowe 1 zostało 
obniżone z 30 na 15 groszy przed północą, i 
z 50 na 25 gr. po północy.

Kiucze od bramy posiada właściciel doniu 
i dozorca. Jeżeli właściciel domu wydaje klu 
oze od bramy lokatorom, to dozorcy należy 
sie od właściciela dodatek po 3 złote miesięcz 
nie licząc od każdego kluczag, wydanego loka 
torom.

Orzeczenie obowiązuje od dnia ogłoszenia 
w „Monitorze" do dnia 31 marca 1933 r.

Sprawę tę należałoby załatw ić i w  
Wilnie!

Lector..

Wielki lótkpt Karplńskle- 
Waiszawa —  Sydney

KONCERT ŚPIEWACZKI 
AMERYKAŃSKIEJ

PłA POLSKIM SAMOLOCIE „R - X“
Oci dłuż. zeg-o ju ż  czasu  w  s fe rac h  lo t­

n iczych  k u rsu je  uporczyw ie pogłoska o 
te m , że zn an y  lo tn ik , kpt1. K arp iń sk i z I -g o  
pu łku  lotniczego, zam ie rza  .w y sta rto w ać  do 
w ie lk ieg o  lo tu  z W arszaw y  do S ydney  w 
Au>-tra;lji.

K pt. K a ro iń sk i j e s t  znany  ja k o  .sp ec ja­
lis ta  w lo ta ch  d łu g o d y stan so w y cn . B ra ł 
ju ż  u d z ia ł w  sz e reg u  ta k ic h  Jotów , odno­
sząc zaw>ze poważmy sukces. O lo c e  d.. 
A u stk a lji k p t. K a rp iń sk i m a rz y  już  od 
d*uzsze.go czasu . M ia ł n a w e t k ilk a  m ies ię ­
cy tem u  w y sta rto w a ć  do te g o  lo tu  na spe­
c ja ln ie  p rzy g o to w an y m  do tego  celu  s a ­
m olocie  k o n s tru k c j i  inż. R ud liek iego  ,,R. 
XVI wy budów anym  przez fa b ry k ę  P lago  
i L a ik iew icz  wT L ublin ie .

P odczas k itó -a p ró b n v ch  sa m o lo t ten  
zos ta ł ro zb ity  i wobec fegc m yk’ o locie do 
A u s tra lj ;  chw ilow o z o s ta ła  zam iechana. O 
btic.nie k p t. K arp iń sk i zam ierza  lecieć na 
sam o lo c ie  ,-R.— X", rów nież k o n s tru k c ji 
inż. R rdłiekiegO ', zao p a trzo n y m  w siln ik  
W rig h ta  220 KM.

J a k o  p ierw -/.y  e ta p  tego  le tu  w ybrano  
K a ir  z m iędz-ylądrw aniem  na jedrjem  z 

le tn isk  e u ro p e p k ic h . S ta m tą d  nasz lotnćk 
uda się  do \z j i ,  sk ą d  poleci do  A u srra lji. 
D okładna t r a s a  o ra z  dzień  s ta r tu  trz y m a ­
ne ą w śc is łe j ta je m n ic y .

Gdy się mą 7 milionów 
I 76 lat

Miss Oxtey obywatelka W. Brytanii i Li- 
verpoolu jest właśnie w' tem położeniu: ma 70 
lat i 7 miljonów funtów szterlingów. Wolała­
by zapewne by znajomi zapomnień liczbę jej 
lat. Jest to jednak trudne. Zapewne chciałaby, 
by przynajmniej władze skarbowe królestwa 
zapomniały o jej 7 milionach. To jest, niestety, 
jeszcze bardziej trudne.

Staruszka usiłowała chwycie się podstęp.! 
Zamieszkała w najuboższej dzielnicy Liyerpoa- 
lu. Pr/.ez kilka lat żyła życiem tej dzielnicy, 
wydawała jak jej sąsiadki, około 30 złotych ty 
godniowo, Jak na Anglję i wielkie miasto — 
bardzo mało. A/ wreszcie policja znalazła miss 
Oxley. Sąsiadki z zapadłego zaułka dowiedziały 
się, żc owa wychudła, dronna staruszka jest 
panią akcyj, kapitałów i placów

A miss Oxley otworzyła szeroko oczy. Atiss 
Oxley nie wie nic.

Nic jest to wypadek skąpstwa. Jest to po­
prosili wypadek medyczny t. zw iiuzji. Miss 
Oxley w'yobraziła sobie, <e me ma nic. Uwie­
rzyła, Wierzy dalej.

Władze skarnowe nie uznają jednak rakien 
„luzyj--. Cóż więc zrobiły? Żasekwestrowały 

meble miss 0xiey Ale wartość tycli mebli jest 
niesłychanie mała. Władze więc starają się po- 
prostu w'ykryć, gdzie miss Oxley mogła swe 
papiery wartościowe.

Ksiciilz Stal s k i  o przeżywili w Bclszewji

Znana w kołach dyplomatycznych stolicy, 
znakomita śpiewaczka amerykańska p. Olga 
0 ‘Allaz, wystąpi dnia 25 b.m. z koncertem na 
cel działu naukowego Instytutu Radowego w 
Warszawie imienia Marji Curic-Skłodowskiej. 
P. DAIlajć odtworzy pieśni ludowe 10-ciu na 
rodów, śpiewając je w językach i kostjumach 
tych narodów

Na fotografji widzimy p. D'Allaz jako in 
terpretatorkę pieśni Indjan amerykańskich.

Nie było o tem słowa w gazetach, a jed- 
nad uowiedzleli się ludzie i gdy we wtorek o 
S-ej rano pociąg z Baranowicz wtoczył się »ia 
peron dworca głównego, tłum rzucił się do 
wagonu. W tycli od kilkunastu lat warszawia­
kach, nie wygasły wspomnienia: wszyscy
przecie są kijowianami, a oto z przedziału w y­
siada ich kijowski proooszcz — ks. Skalski.

Przedewszystkiein do kościoła, zdecydo­
wał ks. Skalski, wszyscy podążyli hurmem do 
Sw. Krzyża. Po chwili już ksiądz męczennik 
odprawiał mszę, jakżeż żarliwie się modlono 
— jak tam w Kijowie, u św. Aleksandra gdy 
w ogniu bitew bolszewików z demkinowcami, 
petlurowcow ze Skoropadzkini, żelenoja z Ma 
cńno — gdy kościół był jedyną ucieczką, a w 
modlitwie caia nadzieja, Po 121atach rozłąki 
znowu klęczeli gdy ich proboszcz ((odnosił 
kielich, ale w innym kościele i na innej ziemi. 
Lzy się perlity w oczach, spoglądali starzy 
ludzie na sienie z rozczuleniem — nie znają się, 
lecz wiedzą, że to też kijowiacy, owioczki z 
tejże parafji — zapewne teraz są w kraju, 
wśród swoich, a jednak wszyscy w tym ko­
ściele są sobie bliżsi, niż byle rodacy z ulicy, 
łamy ich Kijów — miasto rodzinne.

Krótko, cichym głosem przemawia ksiądz 
Skalski. — Cierpiałem na waszą intencję! — 
mówi, dawni paraf Janie nie wstydzą się już, 
płaczą jak Dobry.

Tegoż dnia wieczorem u państwa Cliojc:

kich zebrało się tylu kiiowiaków, ile mieszka­
nie pomieścić mogło. Slucnano ks. skalskiego 
7 rozrzewnieniem; święty człowiek sehud'. bar­
dzo, postarzał, czesze się nie do góry, jan da­
wniej, ale na dól — grzywka spada mu aż 
na czoło: — to nie przez elegancję, — tłu­
maczy, — w więzieniu porob.ły mi się wrzo­
dy na giowie, wiosy przeszkadzały...

— Co się dzieje w Rosji? —pytają.
— Skądże mogę wiedzieć, od 6 i pól lat 

nie widziałem ulicy, nic — tylko cele wię­
zienna...

Ksiądz niecnętnie opowiada o sobie, woli 
mówić o innych więźniach, ale z krótkich 
zdań można >>dtworzyć jego kalwarjum. Przez 

.6  i poi lat taskano go z jednego więzienia do 
drugiego: Kijów, Żytomierz, Moskwa, wyspy 
Sołowieckie, Jekaterynosław... nigdy zbiry nie 
mówiły ciokąó go wiozą, taaowaly do zakra­
towanego, bydlęcego wagonu i pociąg tygod­
niami stukał po szynach. Dopiero na miejscu, 
po pewnym czasie dowiadywał się ukradkiem 
gdzie jest. W Moskwie prosto z pociągu v\sa 
dzono go do wieziennej bryki i wożono cały 
dzień po bruku, współtowarzysze więźniowie 
zmieniali się cc pewien czas, jego tasKano o 
głodzie okrągłą dobę — taka sobie humani­
tarna tortura.

Najlepiej było w Jekaterynosławiu — po­
zwolono więźniom spacerować przez pól go­
dziny! świeże powietrze — cóż za rozkosz.

Przez te 6 lat tylko 4 razy dano mu od­
prawić mszę św. Pożywienie składało się z 
kaszy okraszonej kozim łojem — tak śmier­
dzącym, że wszyscy mdleli w celi. Błagali o 
kaszę oez okrasy — za nic. Choazih w łach­
manach: — dajcie igłę i nici, — prosił ksiądz; 
po 3 miesiącach dostarczyli mu: igłę do s z y ­
cia worków tak grubą' że po każdem prze­
pchnięciu jej, zostawała widoczna dziura i 
nitkę papierową, rwącą się bez żadnej racji, 
żartownisie ct gepeupiacy!

Naturalnie, an: słowa nie piśnięto, że wio­
zą ich do Polski. Ksiądz myślał, że transportu 
ją go do nowych kazamat, dopiero na godzi­
nę przed Kołosowem pani Pieszkowa oznaj­
miła wieść taK radosną, że aż nieprawdopo­
dobną.

Długo w nocy siedziano zwartem kołem 
wokół księdza Skalskiego w salonie państwa 
Chojeckich. Mówił spokojnie," pogodnie, jownl 
nie nawet, aie u słuchaczy łzy kapały gęsto. 
Boże, co też kocnany proooszcz wycierpiał!

Karol.

B u r z M u  e  o b r a d y  S e j m u  P r u s k i e j )
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] iMN. PA T . —  C zw artkow e p o s ie ­
dzenie se jm u  j* ru sk ieg o  było b a rd zo  b u rz - 
LNve. N aro d o w i so c ja liśc i rozpoczęli o b s tru k  
eję n ie  a. p u szcza jąc  do g łosu  p es ia  n ie- 
n rcck o -n arcd tzw eg o  S teu e ra , k tó ry , u z a sa ­
d n ia ją c  wniosek sw ej f ra k c ji  o uchy len ie  
u ch w a ły  se jm u, n aw o łu jące j urzędników  
do n ieposłu szeństw a wobec k o m isa ry cz n e­
go rząd u , atakow ial ositro h itle ro w có w . —  
P rzew o d n iczący  se jm u  d w u k ro tn ie  m u s i u i 
p rz e rw a ć  posiedzen ie

Po w znow ien iu  olurad w iększość posłów 
h itle ro w sk ich  opuśc iła  sa lę . P ose ł n iem iec- 
k o -n a ro d o w y  S te u e r  'k o n t/n  uo wiał sw e w y­
w ody p rzeciw ko  h itle row com , p rze ry w an e  
cz-ęs o śm iechem  n a  i a W ach 11'ewicy Zkolei 
m ów ca n a rc d o w o -sc e ja lis iy c z n y  N ik o la i u - 
z a -ad n iu ł zg łoszony  w e środę  iwguiosek bwc-J 
f ra k c ji ,  n aw o łu jący  urzędników  do podpo­
rz ą d k o w a n ia  s ię  w ładzom ,

W  czasie  g lo so w an ia  n a d  szereg iem  dro  
bn ie jszych  w niosków , se jm  o d rzu c ił m ię ­
dzy' i.niuemi w n io se k  h itlerow ców  o zaw ie­
szen ie im inun :tfctu by łego  p re m je ra  B rau ­
na, p rz y ją ł  n a to m ia s t  k ilk a  rezo lu cy j w sp ra  
w ie a k c ji pom ocj dla g ó rn ic tw a .

N a s tę p n ie  k o n ty n u o w an o  d y sk u s ję  po 
lityczną. P a r la m e n ta rn a  f ra k c ja  k o m u n is ­
tyczna zg łosiła  w n iosek  o na ty ch m iasto w  e 
zw o łan ie  kom isji sprraw z a g ran ic zn y c h  
R e ic h s tag u  z m iastępującym  po rząd k iem  
d z ie n n y m - 1) .-tancw isl o w obec sy tu a c ji , 
ja k a  p o w sta ła  j>o w ręczen iu  F ra n c ji  n ie ­

m ieckiej n o ty  w  sp ra w ie  zb ro jeń , 2) spirn- 
wic-adan.lt* z konferencji- lozańsk ie j.

B E R L IN . P A T  —  B urzliw e posiedze­
n ie se jm u  p ru sk ie g o  zakończyło  s i ę  .przy­
jęciem  w niosku  n a ro d o w y ch  -socjalistów , 
k tó ry  n a ra z ie  lik w id u je  kionfliilkt m iędzy  
se jm em  a rządem  kom isarycznym . W niosek 
p rzy ję ty  został 156 g ło sam i. O rzeka on, że 
przednie.. p ań stw o w i obow iązana s ą  do

w ykonyw an ia  p rzep isów  k o n s ty tu c ji-, o ilo 
rz ą d  kom i-sarystyfczny -zastosuje s ię  d c  tych 
p rzep isów . W niosek n iem iecko  ■ n a ro d o  
w ych, ż ą d a ją c y  u ch y len ia  uchw ały  .-.ejmo- 
w ej z d w a  13 s ie rp n ia  br., u w aln ia jące j u - 
tzęd n ik ó w  państw ow ych  od  p o słu szeń s tw a 
wiobec rz ą d u  k o m isa ry czn eg o , z o s ta ł icdrzu- 
cotr.y 298 g ło sam i p rzeciw  35, przy' 45 
w strzy m u jąc y ch  s ię  od g-icsow am a.

Pr grzeb hr. Gravlny
GDAŃSK. P A T  Z w łoki w ysokiego  

k o m isarza  L ig i N arodów  h r .  G i-u v in y  p rze  
w iezione z o s ta ły  w czora j o g. 17,39 do k o ś­
c io ła  św  Józefa .

W  d n iu  22 b m  p a  n ab o żeń stw ie  o go ­
d z in ie  19'Mfej 'nano n a s tą p iła  e k sp o rta c jti 
zw łok n a  cm e n ta rz  św W ojciecha , gdzie 
m a ją  być złożone czasów ^ aż do  chw ili p rze 
w iez ie n ia  ich do  W łoch. W dow a po z m a r­
łym  h r. G ra v in ie  zw ró ciła  s ię  za p o śre d ­
n ic tw em  p ra sy  do wszys-tkiclh, p ra g n ą c y c h  
uczcić pam ięć /U tartego, ab y  m e  sk ła d a li

prtzy zw łokach  kwi-atów, lecz o f ia ro w a li 
piisuiądze n a  rzecz ubog ich  m, G dańska .

GDAŃSK. PA T. —  K o m isa rz  g e n e ra ln y  
Rzoczyi>ospoihtej m in is te r  d r. P ap ce , k tó ry  
poderw ał sw ój u rlo p  -w ypoczynkow y -w ce­
lu u d z ia łu  w u ro cz y sto śc iac h  pog rzebo ­
w ych  zm arłeg o  w ysok iego  k o m isa rza  L ig i 
Narodów- h r. G ra v in y , p rzy b y ł w cz o ra j r a ­
no  do G d ań sk a  i w  g o d z in ach  popo łudn io ­
w ych złożył kondlolaneje wdiowńe pn zman ■ 
ivm  w y so k im  -komisarizu.

OBRADY SEJMU GDAŃSKIEGO

Nietylko W arssaw a ma swój „drapacz 
nieba". W Katowicach wykańczany jest obec­

nie 14-piętrowy gmach Urzędu Skarbowego.

szronach bandytów 
chińskich

N E W  C H W A N G . P A T , —  A n g ieL k a  
p a ra  m iss  P aw ley  i  C o rk ran , p o rw an i sw e­
go czasu  przez b an d y tó w  ch iń sk ich , p rze -  
słalli w- ty c h  dnhtcłi l is t  do  o jca  panny  
P aw iey , p o d k reś la ją c , że b an d y c i -grożą im 
odcięciem  uszu. k tó re  p rze ś ią  na- tę.pnie o j­
cu j-eżoli tk u p  n ie  zosian-ie w  n a jb liż sze j 
p rzysz łośc i zap łacony .

Kto wygrał?
25-ta LOTERJA PAŃSTWOWA 

WARSZAWA PAT. — Ciągnienie 5 klasy 
25 Loterji Państwowej w dn. 22 września:

20 tysięcy złotych — 107914, po 5 tysięcy 
zloty cl — 15253, 52199, 100862, D38S0,
113880, 158815, po 3 tysiące złotych — 1714, 
46711, o3953, 83332 108510 i 123509.

G D A Ń SK . P a T. —  W -czorajsze posie­
d zen ie  se jm u  g d ań sk ieg o  rozpoczęło  s ię  ud 
uczczenia pam ięc i w ysok iego  korni - a,rza 
Ligi- N aro d ó w  h r, G ra v in y  N a  -znak ż.alo- 
by  posiedzenie p rze rw an o  n a  pó l godziny, 
poezem  p rzy s tą p  i (ino do  d y sk u sja  n a d  wnio 
s-kam: hi,t.lerowiCÓv. i kom unistów . P ie rw ­
si żiitdali m iędzy  innem i matychmras-tiowego 
g lo so w an ia  n a d  sw y m  w n iosk iem  -o ode­
b ra n ie  u-dzieionych w .swoim czas,e  S ena- 
iow i p rzy  ich czyninem p o p a rc iu  pelinomoe- 
ni-c-tw. -Pomimo p o p a rc ia  (kom unistów  h i t ­
lerow cy w obec wsl-rzymiania się  od g łoso­

w an ia  so-cjaiisJtów, -wnic-siku te g o  p rze p ro ­
w adzić n ie  zdołali Z o sta ł on odes-iainly do 
k om isji g łów nej. Gdy n as tęp n ie  dosz ło  -to 
g ło so w an ia  n a d  w n io sk iem  kom uU isiów  o 
u chy len ie  rozpo rządzeń  S enatu , d o ty c zą­
cych  -zakazu z e b ra r  i pochodów , h itle ro w ­
c y  w strzym ali -się od g lo so w an ia , w obec 
czego, m im o p o p a rc ia  so c ja lis tó w  i k o m u ­
n is tó w , w n iosek  o d es łan y  z o s ta ł d o  k o m i­
sji- -głównej. Spr,a,wria  -rozw iązania se jm u  
-wei,idzie n a  p o rząd ek  d z ien n y  po-siedzenia, 
w yznaczonego n a  przys-złą środę.

Bomby w peciąqif
BIAł OGRo D Pa T. — Wczoraj rano poli 

cja wykryła w przedziale wagonu III klasy po 
ciągu, udającego się do Białogrodu, dwie bom 
by Dochodzenia bułgarskiego, umieszczone w 
koszyku z owocami. Każda z tyćji bomb n ipeł 
niom była materjałem wybuchowym w ilości 
jednego kilograma zaopatrzone w mecha 
nizm zegarowy.

Energiczne śledztwo doprowadziło do aresz 
kiwania jadącego w tym pociągu niejakiego
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r i ' i  a o b l i c z a  N e r o n a
Rewlzjonizm, jest tu pewien stosii- 

nek cio rzcczyyeistości, górujący w ż y ­
ciu v\ spółczesnem. Rola jego jest szcze­
gólnie znaczna w sztuce, w literatruze i 
w życiu obyczajowo-moralncm naszej 
epoki Rewizjonizm, to znaczy rewido­
wanie i przegląd dotychczasowych war 
tości. Jasną jest rzeczą, że zawdzięcza­
my go wojnie która otworzyła nam o- 
czy na wicie zjawisk i z przewrotu;;, 
szczerością ukazała odwrotne strony 
wszystkich medali. W yszło na jawr, że 
wuększo.ść z nich nie posiada tych walo­
rów-, któremi szczyciła się w epoce przed 
wojennej. Więc powyrzucaliśmy je na 
nuietniK historji. Szukamy innych, praw­
dziwych wartości. Eksperymentujemy

Rewizjonizmowi podlega także histo- 
rja. Zastosowano do niej nowe metody, 
uwzględniono zdobycze nauk przyrod­
niczych, psychologji i przedewszystkiein 
psychoanalizy. Popularnym gatunkiem 
historjograficznym stała się monograija 
o charakterze powieściowym, mająca 
duzo cecn utworu beletrystycznego, zb!i 
żająca niezmiernie przeszłość, która prze 
stała być w ten sposób suchem oddale­
niem, a przeistoczyła się w przeżycie.

Po wojnie staliśmy się wyrozumiali 
w stosu, .cu do epok ubiegłych, nie oskar 
żamy naszych poprzedników; wynacza-  
my im wiele, albowiem pojmujemy ile 
ciężkich grzechów obarcza nasze własne  
sumienia. Zrozumieliśmy, ze każdy jest 
tylko człowiekiem; zrozumieliśmy, że 
tak bohaterstwo, jak i występek są zja­
wiskami zbiorowemi, są własnością mas, 
nie zaś jednostek. Remarcjue pokaz ił 
nam, jakie skomplikowane, gromadne 
czynniki kładają się na bohaterskie dzie­
ła żołnierza walczącego; pokazał nam

również, że to co nazywamy tchór/o  
stwem, jest stanem i sytuacją niemniej 
skomplikowaną, i trudno potępić jedno­
stkę za jej osłabienie duchowa., za jej ner 
w ow e rozprężenie.

Wyrazem tej rewdzji poglądów na 
bohaterstwo, stał się nasz piękny kult 
żołnierza nieznanego. W  Nieznanym t- 
czciliśmy to, co niegdyś zwykliśmy byli 
przy pisy wa„ wybrańcom.

Tych kilka wstępnych uw-ag, które 
wypowiadam jako „przedmowę do 
książki o Neronie, nie należy brać cał­
kiem a la letre. Chodzi tylko o to, że- 
bymy umieli spojrzeć nieco innemi ocza  
mi na tego imperatora rzymskiego, któ- 
lego  zresztą my Polacy mamy w pam(( 
ci z kart Quo vadis Widzimy go tak, 
jak ujrzała go po raz pierwszy Ligja na 
uczcie: potworny, otyły, z olbrzymią ru­
dą głową, z twarzą nalaną i znieprawio- 
ną. Przerażający i ohydny. Zwyrodnia­
ły okrutnik i tchórzliwy kabotyn, besija 
apokaliptyczna z mózgiem komedjanta.

Arthur Weigall, pisarz angielski i 
historyk sztuki, napisał o Neronie ksiiz-  
kę, którą znam z przekładu francuskiego. 
Arthur Weigall bada epokę pierwszych  
imperatorów rzymskich, jest autorem 
mięx1zy innemi obszernej monogralji o 
Kleopatrze Nie znam bliżej jego tw ó r ­
czości i nie potrafię nic f i  niej pow ie- 
dzieć. Książka o Neronie (niema jej, nie­
stety, w; przekładzie polskim) zaciekawi 
la mię. Nie wątpię, że autor oparł się 
na licznych i obfitych w materjał źró­
dłach historycznych, czego dowodem są 
zresztą gęste przypisy. Nie wątpię rów­
nież, że w badaniach sw-oich zastosował  
psychoanalityczną metodę zbliżenia p o ­
staci historycznych do współczesności.

Książkę o Neronie otworzyłem przy­
padkowo na stronicy 5CLej, gdzie umie 
szczona jest charakterystyka cesarza 
KiaiTljusza, poprzednika Nerona, męża 
owej Atessaliny, o której zazwyczaj w ie­
my to tylko, że byta znakomitą ro/pusr- 
nicą. W  podręcznikach historji, z któ­
rych uczyliśmy się w lalach gimnazjal­
nych, mieliśmy również charakterystykę 
Kiaudjusza. Bywał on przedstawiony ja ­
ko człowiek łagodny i mątiry, dbały o 
szczęście poddanych i o dobro państwa. 
Odmalowywano go pięknie, jako całko­
wite przeciwieństwo jego następcy - - 
Nerona. Humanitarny i dobroczynny 
Klaiidjusz, ^ofiara swej wyuzdanej żony, 
i okrutny a barbarzyński Neron. Takie 
zestawienie historyczne wynosiliśmy ze 
szkolnych podręczników.

Tymczasem u Weigalla czytamy
Wyraz twarzy Kiaudjusza mówił o 

głupocie i ciągłem zakłopotaniu. Wargi 
jego ustawicznie drżały; w- oczach nie 
wyczytałeś ani trochę energji; drgawki 
nerwowe wstrząsały bezustannie jego  
głową. Jego ulubioneni zajęciem było 
przyglądanie się- męczonym skazaticom. 
Widziało go się często, jak swym chwiej 
nym krokiem udawał się do więzienia  
by asystować przy torturach, z a d a w a - 
nycii przestępcom. Na arenie cyrkowej 
nie korzystał nigdy z prawm łaski. W v-  
dawał tak częste wyroki śmierci, że my­
lił nazwiska straconych i, zdarzało się, 
iż kazai wzywać do siebie ludzi, których 
przed nwdawnym czasem skazał Był na 
ścięcie.

Oto oblicze duchowe imperatora. O 
niektórych innych jego wadach, niespo-  
sób mówić. Takim był ten cesarz, któ­
rego podręczniki szkolne przedstawiają, 
jako słoneczny kontrast Nerona I ce­
sarz ten, mając lat 57, żeni się z 23-1 et- 
nią Meśsalmą. Była ona podówczas w 
rozkwicie urody, zdrowia i temperamen­
tu. Czyż obcowanie młodej kobiety ie

zwyrodniałym starcem nie mogło jej 
zdeprawować?

Czytając w książce Weigalla kilka 
kart, poświęconych Messaiinie, nie roz­
grzeszamy bynajmniej tej kurtyzany. Ale 
chętnie usprawiedliwiamy ją, obarcza­
jąc Kiaudjusza odpowiedzialnością. Do 
takiej małej poprawki historycznej d o ­
chodzi się po obejrzeniu odwrotnej strg 
ny medalu

A Neron?
Jego drzewo genealogiczne jest nie­

zmiernie powikłane; biologicznie i du­
chowo Nie ulega wątpliwości, że cały 
ród cesarski, ród Juljuszów i Ki tudju- 
szów, z którego wywodził się Neron, był 
zdegenerowany. Zwyrodnienie moraliie 
szło w parze z wybitnenn zdolnościami,  
z przejawami talentów i genjuszu. I Ne­
ronowi nie można zaprzeczyć talentów. 
Muzyk i poeta, był prócz tego mecena­
sem sztuk w wielkim stylu. Jego ci wór 
stanowił istotnie centrum artystyczne i 
umysłowe ów czesnego świata. Neron u- 
wielbiał wspaniałość historji Rzymu. O d ­
znaczał się niezwyklem oczytaniem i 
erudycja. Pracowitość jego. i aktywność  
zdumiewała wszystkich, zainteresowa­
nia zaś jego były \t szechstronne W y ­
robiony fizycznie i wygimnastykowany, 
zajmował się gonitwami > atletyką.

Rzecz prosta, drzemały w nim dzie­
dziczne obciążenia. Nit zaszły w sza k że  
nigdy tak daleko, by podpalić Rzym A 
jednak obraz Nerona, który gra i śpie­
wa, stojąc na dachu sw ego  pałacu w  
cliwiii,' .gdy płonie Rzym, obraz t< i 
utkwił głęboko w naszych wyobraźniach, 
i wymazać go jest trudno. W nas szcze­
gólnie obraz ten utrwalił Sienkiewdcz.

Lecz pomyślmy, zapytuje Weigall: 
Neron artysta, Neron, który z niesłabną- 
cem zamiłowaniem, z olbrzymim nakła­
dem kosztów i energji gromadził w Rzv'- 
mić i w pałacach swoich bezcenne dzie­
ła sztuki - czyż wydałby ten Neron

Raitdzelowicza, noch (dząr.ego z Borów.
Po dokonaniu licznych przestępstw w swem 

roazinnem mieście uciekł on do Bułgarii. Zna 
leziono przy nint rewolwer, naboje i granaty 
ręczne z initj- —  promacedońskiej organiza­
cji rewolucyjnej. Przyznał się on do tego, że 
maszyny piekielne otrzymał w Sofji, a następ­
nie przekroczył granicę i złożył bomby w 
koszyku, pozostawiając go w pociągu.

swoje skarby na pastwę pożogi? 1 mógł­
by grać na lirze w momencie, gdy pali 
się wszystko, co miał najdroższego?

Ale Nerona otaczali przeciwnicy. Ota 
czali, jak każdego z imperatorów rzym­
skich. . Któż z nich umarł śmiercią na­
turalną. Żądza panowania, żądza boskiej 
władzy nie w  jednym z dostojników, nie 
w jednym z potomków dumnych patry- 
cjuszów kłębiła się i pragnęła w ybuch­
nąć.

Tak. Neron oskarżył chrześcijan o 
podpalenie, w obawie przed rewolucją, 
którą niechybnie wywołaliby jego prze­
ciwnicy polityczni, aby w jej zamęcie, 
sięgnąć po diadem cesarski. Neron osk.ir 
żył ch m śc ija n  i przeciw nim zwrócił  
gniew ludu. Ale ówcześni, chrześcijań­
stwo nie było tem, czem stało się póź­
niej. Stosunek Rzymianina do tych nie­
wolników i meteków był metylko po­
gardliwy. Uważano ich za w yw rotow ­
ców, za wrogów imperjum, gdyż więk 

-szość ich, to byli obcy ludzie ze W scho­
du, których nacjonalizm rzymski nie uwa 
żał zgoła za ludzi. O tem nie wolno za­
pominać, jeśli się chce obiektywnie o c e ­
nić prześladowanie chrześcijan za Nero­
na.

Jakże n reszcie, wypadnie charakte­
rystyka tej postaci, która jest niewątpli­
wie niezwykła? Napewno sympatyj na­
szych nigdy nie zdobędzie. Musimy 
wszakże stwierdzić jedno:

W  wiele lat jeszcze po śmierci Nero­
na osobistość jego w dwojakiem ukazu­
je się świetle, pamięć jego d w c s c ie  jeSt 
przekazywana. Z jednej stiony to be- 
stja apokaliptyczna, antychryst i potę­
pieniec. Z drugiej zaś —  to człowiek  
szlachetny i wzniosły, przyjaciel bied­
nych, opiekun nędzarzy, wróg możnych 
i potężnych świata tego.

Te dwie relacje pochodzą z dwóch  
źródeł Pierwsza, o Neronie jako Anty­
chryście, pochodzi ze źródeł starochrze­

U st do Redakcji
Szanowny Ranie Redaktorze!

Prosimy o zamieszczenie w Waszem ,)'i- 
czytnem czasopiśmie listu następującej treści:

Stanąwszy od kilku dni na terenie Pań­
stwa polskiego, my, niżej podpisani kapłani i 
wszyscy byli więźniowie, przybyli z Rosji So­
wieckiej, otrzymaliśmy tyle dowodów serca, 
oraz życzliwego, współczucia, że nie mając 
możności w inny sposób, przynajmniej pr/.ez 
pośrednictwo prasy oświadczamy najserdecz­
niejszą wdzięczność bez żadnego wyjątku 
tym, którzy swojemi staraniami, osobistym u- 
działem, ofiarnością, pamięcią wreszcie, przy­
czynili się do okazania nam swej pomocy.

W szczególniejszy sposób dziękujemy Pa­
nu Prezesowi Wilhelmowi Kulikowsk.emu, c t- 
łemu Zarządowi Polskiego Czerwonego Krzy 
za, w osćfbach: p.p. Anny Paszkowskiej, Ma­
rji Bortnowskiej, Katarzyny Pieszkowej, Naj­
dostojniejszemu ks. Nuncjuszowi, księżom Bi­
skupom: Adolfowi Szelążkowi i Kazimierzowi 
Bukrabie, oraz wszystkim kaołanom, przyby­
łym na nasze spotkanie, wszystkim przedsta­
wicielom wojsKa i Korpusu Ochrony Pograni­
cza, Związkowi Pracy Obyw. Kobiet, Stowa­
rzyszeniu b. Obrońców Kresów Wschodnich 
i wszystkim przybyłym na nasze spotkanie w 
Kołosowie, Stołpcach i Baranowiczach Wzo­
rowo i serdecznie zorganizowana przez Ba-a- 
nowicki Oddział Polskiego Czerwonego Krzy­
ża opieka nad nami, wzbudziła w nas podziw 
i zachwyt i pozostanie na długo w naszej pa 
mięci.

Jeszcze raz przeto wyrażamy najserdecz­
niejszą wdzięczność, płynącą z naszych do 
głębi wzruszonych polskich serc. Prosimy in­
ne pisma polskie o przedruk mniejszego listu.

Pr. Teofil SknlsLi, Ks. K . Nasleręcki. Ks. 
Jan Św iderski, Ks .  Ant- Ska lsk i, Ks .  Fr.  
A nd  ruszę wic z, Ks. B  ol. Saw icki, Ks. Do­
nat N ow icki, K s. Józef Jóźnuik, K s. Franci­
szek B u ja lsk i, Ks .  B azyli S ty sło , K s. M ar­
ia n  Sokołow ski, Ks.  T Prokopowicz, Ks. 
Z ygm unt. Zych, Ks. W~ktor K ryuo ńezyk, 
Ksl Cz. Fedorowicz R s. DotnirSL' Iwanow, 
Ks.  Franciszek Tracki, B  skazaniec P iotr  
Jarosław ski, Stanisłan- B orow ski, Sabin 
Jaw or słd,  K ozim i i rz  M arcoń. Edw ard Ży- 
łow ski, Teofil M arcinkow ski. W ładysław  
E llert, A n to n i M elcszkiew icz, M ichał Cwir- 
but, Jan  Graf,mcii, Z ew fyn  Żyłoicsln, Z yg ­
fryd  Św ięcicki, R om an Turkiew icz, Lekarz  
d en tysta  Jan  S za lock i, Paweł Golcnoan- 
czuk, K. N ow icka, M arja  Rogozińska, Ja ­
nina Bergm anow i i, A nato ljo  N oyńcka, K a­

zimiera- Golowańczuk.

“ Ant ni S KUR JAT SnfsdDskich 4 ^
Przy)n*ow*nj są również roboty  
torski**. Dla m ł o d u ^ y  sp e r jah iy  r a 5'*!, I

ścijańskich. Nie ntożna jej się dziwić: 
cesarz, za ktorego rządów wybuchnęło  
pierwsze prześladowanie wyznawców,  
Chrystusa, musiał w pamięci tych w y ­
znawców pozostać jako straszliwy Anty- 
chryt, zesłany na nich niby ciężkie do- 
świadczenei i próba. Ale i niektórzy pi­
sarze starożytni (Tacyt, Swetonjusz, Pli- 
njusz) wyrażają się o nim z odrazą na 
zywają go  nikczemnikiem i zbrodnia­
rzem. Przyczyny icli stosunku są oczy­
wiście inne: wpłynęła na to polityka Ne­
rona, który prześladował arystokrację 
rzymską, popierając lud. Dia Tacyta i 
Swetonjusza, Neron, to zdrajca ideałów  
arystokratycznych i jako taki zasługtije 
na potępienie.. Wersja cnrzescijańska 
opinia wymienionych historyków rzym­
skich, z biegiem czasu w miarę rozrostu 
chrześcijaństwa podparły się wzajemnie, 
zlały się w jedno, i w ostatecznym w y­
niku przekazały nam Nerona potwora.

Druga relacja o ccsaizu jako dobro 
czyncy, pochodzi właśnie od ludu, o k tó­
ry cesarz troszczył się naprawdę. Dla nie 
go, dla tłumu, Neron był ucieczką przed 
wszechwładza i wyzyskiem panów.

Zwyciężyła pierwsza relacja. A gdy  
wymarli ci, którzy pamiętali Nerona do­
broczyńcę, pozostał dokument historycz­
ny Tacyta, pozostały źródła chrześcijań­
skie. Pozostał Neron takim, jakim go 
mamy w Quo vadis

Książka Weigalla nie dąży bynaj­
mniej do oczyszczenia i idealizacji Ne­
rona. Pokazuje tylko, w jaki sposób po­
wstają poglądy i legendy historyczne, 
jak ludzkość zżywa się z niemi, jak Lu­
dno jest je usunąć. Zresztą nie mamy 
szczególnej potrzeby, aby wybielać Ne­
rona. Z książki angielskiego pisarza pty 
i.ie raczej pewien morał uczy ona bez­
namiętnego, bezstronnego stosunku do 
ludzi i do spraw, nawet gdyby te spra­
wy były najbardziej czułe i drażliwe.

W ysz-



S L O W  O s

PŁÓTNO W ŻYCIU 
PRłWATNEM POLSKIf

Przeglądając z głębokiem zaciekawieniem 
pismo wileńskie Przegląd 1. marski", zgadza­
jąc się w zasadzie na wszystkie postulaty, 
zabierających w tej sprawie glos autorów — 
sądzę, że nie od rzeczy będzie, gdy zajmie w 
tej kwestji stanowisko kobieta.

Po męsku ujęta sprawa masowych do­
staw  do wojska, na sienniki worki, bieliznę, 
chlebaki i onuce — płócien ręcznych i to tył 
ko przeważnie płócien wileńskich i nowogródz 
kich, uczyniła wielki wyłom w dotychczaso­
wym zastoju piócienniczym.

U roku tak katastrofalnym, jak 1931 — 32 
dta tych województw, pełnym powodzi, klęski 
gradobicia, nieurodzaju zjawiła się akcja 
zakupu płótna, jak iaiarma morska — rozbit­
kom

Obserwując zbliska nędzę rolnika w tych 
ostatnich złych latach, łatwo mi było stwier­
dzić, jak to od ludzi i Boga zapomniane pięt­
no, które pohańbiła t. zw. kultura, ktćie zni­
weczył w Polsce obcy przemysł mechanizują- 
cy na szkodę i nędzę jej, tkactwo r<xlzin*e 
jak to płótno nabrało wagi w oczach mężczy­
zny?

Bo kobieta, s to lc a  na straży tradycji, zo­
stała mu wierna. Mozolnie, przez wit ki zanie- 
dbats.a, ręce jej przędły i tkały i chyba że to 
ona ubierając krzyże przydrożne, nain.nszem 
Chrystusowi tworzywem jej rąk, wyprosiła tę 
zmianę.

A zmiana nastąpiła nagła i gwałtowna. 
Przed laty kobieta szła na kiermasz, by tam 
wstydliwie wymienić płotno na sól., naftę i my­
dło dla domu. Przed laty zajeżdżał do wsi pu- 
pardliwy handlarz i kupował za bezcen płot­
no. dając wzamian liche matedjały bawełnia­
ne, na których zarobił 100 proc.

Przed laty rolnik z gniewem patrzył na 
,,papranie“ się kobiet ze lnem

Od czasu skupu lnu i płótna przez Baza­
ry ludowe, rolnik nawal szacunku dla płótna. 
Jui nie pieszo, nic na plecach niosła gospody­
ni owoc swego trudu. Przywoził ją mąż, wozem 
debrze wymoszczonym i lapczjwic zabierał 
grosz, pochodzący nieraz z wieloletniej wy­
t r w a ł e j  pracy. Powaga żony, :naczeriie płótna 
wzrosio i rośnie z dnie każdym. Skonczyl się 
w y z y s k  handlarzy, nastaje lepsza dola rojnika, 
którv płótnem płaci podatki.

Zeoy jednak płotno standaryzować, nale­
ży p^zeaewszystkiem zreformowc. warsztat
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KOMUNIKAT STACJI METEOROLO­
GICZNEJ L .S.B . W W ILNIE

Z DNIA 22 WRZEsNI A 
Ciśnieme średnie: 760.
Temperatura średnia: + 8 . .
Temperatura najwyższa- +12.
Temperatura najniższa: +5.
Onad: 0 ,2  mm.
W iatr: zachodni 
Tendencja: silny wzrost 
Uwagi, przelotny deszcz.

PROGNOZA POGODY 
NA WILEŃSZCZYŹNIE P.l.M.-a

Przeważnie pogodnie przy słabych wiatrach 
z kierunków zachodnich. Noc zimna (tempera 
tura zaledwie parę stopni powyżej zera). -  
Rankiem chłodno, (tempeiaiura od o- 7 stop 
ni). Dniem lekkie ocieplenie.

URZĘDOWA
W O JEW O D A  KIRTTILLIS W  W IL 

N IE . B aw iący  w  c iąg u  ostlatn icłi dw óch 
dni w  c h a ra k te rz e  p ry w a tn y m  w  W ió.uk 
by ły  wo.jerwoda wileńslki, a abecin.e p o m o r­
sk i p. S te fa n  Kirtóiklis z łoży ł m in» w czo­
r a j  w izy tę  ddorowinikow i s e k re ta r ia tu  wo­
jew ódzkiego  R IłW R , posłiou i S ta n is ła w o ­
w i D oboszow i, zw iedziw szy jednocześn ie  
n o w ą  sie.daibę B loku  przy  ulł św . A nny "2. 
W ieczorem  po ciąg iem  pośpiesznym  p. woberdę (grzebień) na wsi. Płotno musi hyc stan 

daryźowane, nietylko co do cienkości nitki, jewiod.a K ir t ik ł is  od jecha ł do Tarumua. żc-g- 
leoz co do szerokości. Warsztaty maszą być n an y  przez liczne .grono pkzedisławiH-fi'i 
ulepszone, grzebienie szerokie. Wdzięczne to 
pole pracy przedtwszystkieni dla ziemianek i 
Kół Gospodyń.

Drugim etapem tej pracy, będzie poruszę 
nie kobiecych związków i stowarzyszeń, by 
za pomcą artykułów, pism, odczytów i kon- 
terencyj, wlały w dusze swych członkiń wia­
rę w konieczność i obywatelski obowiązek, 
używania w domu płótna w różnej formie 
ua bieliznę, obrusy, serwetki suknie, płaszcze, 
ubranka dziecięce, ręczniki, ścierki.

Kobieta jest szafarką dóbr tego świat*.
Do niej należy piękna i miła rola nabywania,
^ jej rękach spoczywa powodzenie i nieuda­
nie się pewnych, ndlepiej rozpoczętych prac.
Kobieta musi zaaprobować i poprzeć tę akcję, 
która przez nią, przez jej salon, jadalnie, ku­
chnię, przez jej dziecko pójdzie u owirt, za­
puści korzenie i utrwali dobrobyt Polski.

Wyłom ten już w maleńka części zrobio­
no.

W Ciechocinku, w którym pierwsze stmię- 
ty w wolnej Polsce w 1919 r. warsztaty płó­
cienne

m ie i-c  o-w ego spo tedaeństw o.
— Kierownik Wileńskiego Wydziału śled 

czego pkom. Wasilewski wrócił z kilkotygod 
nio. ego urlopu i przystąpił w dniu wczoraj­
szym do pełnienia swych funkcyj.

MIEJSKA
-  W O JE W O D A  BECZKOW 1CZ ZW IE 

DZA ROBOTY M IE JS K IE . W  d n u  21-go  
w rz e śn ia  br. W ojewoda. W illeński p. 'Zyg­
m unt B eczka wiez w to w a rz y s tw ie  w ice p re ­
zy d en ta  m ia s ta  WłLlma p. W itolda Czyża o- 
raiz inżynierów  | jiańsuw ow ych i m ieji-kicli, 
zwiedzi! ircboty, p iw i adzone przez w ydzał 
techn iezny  m a g is tr a tu  pr«y w zm ocnieniu! 
lew ego b rzegu  W ilji. uszkodzonego  podcz is 
po wodzi' w r. 1931-szym .

A czkolw iek s ą  rozpoczęte z dużem  opóź 
ir.ieniem jed n ak że  w edług w y ja śn ie ń  nżj 
n ie rów  z m a g is tra tu , jeszcze przed m ro za ­
m i ro k u  bieżącego ze rw a n y  brzeg' W ilji bę

te, odbył się latem konkurs na p.ocieune ^ - e j aabm ik cw any. R ów nież twa —36.
io Pn lrrtnL'.tr<lV 7 D PDtr^uhn HIC lift SU- . . .

AKADEMICKA
Aiaturzystki i Maturzyści! Wstępując 

ńa uniwei-sytet, pamiętajcie, że Polska ,jako 
kiaj pizedewszystkiem rolniczy odczuwa wciąż 
silnie brak fachowych i wykształconych rolni­
ków. Zapisujcie się w szeregi słuchaczów Stu 
djum Rolniczego Uniwersytetu Stefana Batore­
go w Wilnie.

Coraz lepiej rozwijające^ się „Stuujum 
Rolnicze'' obejmuje cztery lata nauki i w roku 
bic/.ącym wypuściło ze swych murów pierw 
szych w historii Uniwersytetu Stefana Batore­
go inżynierów rolnictwa.

Zapisy na Studjum Rolnicze przyjmuje se- 
kretarjat wydziału Matematyc^no-Przyrodn. U. 
S.B. -  gmach główny (Wejście od ul. Uni­
wersyteckiej), tylko do 1-X r.b Wszelkich in- 
formacyj co do warunków studiów udziela i 
zapisy na członków Kola, przyjmuje Zarząd 
„Kola Rolnikow ' w  lokalu własnym ul. Zakre- 
towa 23 — 18 (wejście od ul. Sierakowskie­
go). Zamiejscowym udziela informacją za na­
desłaniem znaczka na odpowiedz.

We własnym, dobrze zrozumianym inter 
sie Koleżanki i Koledzy śpieszcie!

Zarząd Koła Rolnikow Stuaentóiw U.S.B 
w Wilnie.

SZK O I NA
— Uwaga, słuchacze kursów maturalnych 

przy ginin. AJ. Mickiewicza. — Dnia 25 bm,
0 godzinie 12 w południe w lokalu przy ulicy 
Zarzecznej 5 m. 16 odbędzie się zebranie orga 
nizacyjne słuchaczy kl. 3 maturalnych kursów 
garnizonowych dla oficerów rezerwy przy pan 
stwowein gimnazjum im. Ad. Mickiewicza w 
Wilnie.

— Towarzystwo Kursów Technicznych w 
Wilnie otwiera w roku szkolnym 1932 — 33 
następujące Kursy Techniczne: 1) Korespon­
dencyjne (z zakresu budownictwa i 
elektrotechniki) 2) Pomocników Mierniczych, 
3) Dozorców Drogowych i Melioracyjnych, 
4-) Radiotechniczne, 5) Elokrotetechmczne 
(monterskie), 6 ) Nowoczesnej obróbki Metai;
1 7) Żeńskie Kreślarsko-Techniczne. Zajęcia 
rozpoczynają się 15 października, lnformacyj 
uaziela kancelarja Kursów we wtork. i piątki 
w godzinach 17 — 19 w gmachu Państwowej 
Szkoły Technicznej, Wilno, Holendarnia 12.

ZEBRANIA i o d c z y t y

— Odczyt. — Termin odczytu p. inż E 
Roubyć który miał się odbyć w dn. 23 bm. w 
piątek w sali Stowarzyszenia Techników Pol­
skich w Wilnie został odroczony.

— Koła Przyjaciół Harcerstwa Oddziału 
Wileńskiego ZHP. — Zarząd Koła przyjaciół 
harcerstwa oddziału wileńskiego, na zasadzie 
par. 8  regulaminu Koła, podaie do wiadomo­
ści, że zwyczajne walne zebranie członKóy 
Koła odbędzie się w dn. 7 października 1932 
r. w lokalu Kuratorjum Wileńskiego Okręgu 
Szkolnego “((ul. Wolana 10).

Równocześnie zarząd Kola komunikuje, iż 
w razie niedojścia do skutku zebrania w termi 
me pierwszym, określonym na godz. 18, zebra 
nie zwołane w terminie drugim o godz. 18 m. 
30 będzie prawomocne przy każdej ilości człon 
ków,

ROŻNE
— Tyfus wzmaga się. — Ostatnio na tere­

nie Wilna zanotowano 15 wypadków zastab 
nięć na tyfus brzuszny, w powiecie wil. - tro 
cikm 18, w innych miejscowościach wojewódz

Z S A D Ó W
4 LATA WIĘZIENIA ZA PRZYNALEŻ­
NOŚĆ DO PARTJI KOMUNISTYCZNEJ

W dn iu  w czo ra jszym  na w-dca-ndzie S ą ­
d u  A pelacy jnego  zmalaziiu się  m iędzy  irarje- 
m i sp ra w a  5-e u m ieszkańców  w .4 A dam o­
w o i N iek raszó w  gm . źacboc ick ie j, pow . 
sto lpeiik iegc, o skarżonym  o p rzyna leżność 
do  KRZU. i św iadom ie d z ia ła ją cy ch  p rze ­
ciw ko  całości te i y ro rj iln e j p ań stw a P u!- 
•i k  legio.

Lawę- o sk arżonych  za ję li: Z ac iia r W oj­
no lak 22, Ja.n Ż ab ienko  lm*t 27, J a n  G inyd  
la t  45  D aw id K u ra s /  la t  28 i B azy li R o- 
dacz talt 24.

W szyscy  cm  u jęc i z o s ta li p rzez fu:nk- 
e jre ta r ju sz y  P P  podczas ro z rzu can ia  u lo ­
tek  w śród  p raco ., n  ków  ro ln y ch

W u lo tk a c h  tych  niawoLjwyano w łościan  
do powjstrayjmamia, s ię  nd p rac y  n a  g ru n ­
ta c h  dw orsk ich  s tn r jk u  ro ln eg o  i sa b o ­
to w a n ia  m a ją tk ó w . W  S ądzie  O kręgow ym  
W ojna  sk a za n y  zu-tta-f na 5 la t  ciężkiego 
w ięzien ia, pozosta li z a ś  na 4 Lata tak iegoż  
w ięzienia.

N a w czo ra jsze j ro z p ra w ie  o b ro n a  w j -  
seh ach  a.dw-okatówr .N orm ana i1 A ndre jew a 
u s iło w a ła  w ykazać liezpodo aw neść a k tu  
o sk a rż en ia , k w e s tja n u ją c  w ogółe p rzy n a leż  
n  iść o sk an żo iy c łi d o  p a r t j i  kom u n is ty cz­
nej. Po '■ezpatrzeniu ca ło k sz ta łtu  spraw y' 
S ąd  A pelacyjny’ zm niejszy ł W ojn ie  k a rę  do 
la t  w ięzien ia zw yklegd , tow arzyszom  zaś 
jego do la i 2 ta k ie g o ż  w ięzien iu . p, w.

TRÓJKA s z p i e g o w s k a

PRZED SĄDEM
S ąd A p e lacy jn y  w  Widnie na posiedze­

niu 7 dim.a 22 bm. rozoaitryw al s p ra w ę  A n ­
d rz e ja  G ryszela, A u g u s ty n a  C ń o d an ian k a  i 
W a c ła w a  R ubn ikow icza, o sk a rż o n y ch  o 
dzm ła ln^ść  szp ieg o w sk ą  n a  rzecz jednego  
z p ań s tw  ośeien/r.iych, czyli, o  czyn  p rzew i­
dziany  w  alrft. 1 p a r . 3 Rozp. P rez. R /p l. z 
d n ia  16 lu te g o  1928 r.

Ze w zględu  n a  p o trzeb ę  zachow an ia  ta ­
jem nicy, ro z p ra w a  odbyła s ię  p rzy  zam kn ie  
ty c h  d rzw iach .

W  toniomiu oskairżon\ ch, k tó rzy  udjio- 
waadadi z w ięz ien ia  c a  Łubiszucacn. w y stę ­
pow ali adw okaci. A n-diejcw  Szynwdnd i a -  
p lik a n t adw okack i B a ra ń rz y k .

P o  rozpal: rzen i u  ca ło k sz ta łtu  sp rav .y , z 
uw zględnien iem  p rzes łan ek  now ego k o d ek ­
s u  polskiego, isąd w y ro k  p op rzedn ie j in­
s ta n c j i  u ch y lił i zm ień .} k a r ę  G ryszelow i z
5 l a t  Ciężkiego w ięz ien ia  n a  ty le ż  l a t  dom u 
popraw czego, Chc-daniomkowu z 6 n a  5 la t  
w ięz ien ia , o skarżonego  zaś  Rubm ikowicza, 
k tó r y  w  S ądzie  O kręgow ym  skazany  zo s ta ł 
na 31ata. ciężk iego  w ięz ien ia —  umśew in ­
ni?. p. w.

w  ro k u  bież. m a  być u su n ię te  nam ulisko , 
jiawsLałe p rz y  elofem  n i n a  p raw y m  tr z e  
gu  W ilji.

P. W ojew oda zwróci! uw agę ima ikoniecz

W okresie jesiennym Wilno zwykle wykazu 
je zwiększoną liczbę zachorowań na tyfus, kto 
ry przy .środkach zapobiegawczych me nasu­
wa specjalnych obaw. a

Natomiast w powiatach akcja zapooiegama 
epidemji wymaga niezwykłej energji i celo­
wych zarządzeń natychmiastowych, co spełnia-

suknie Po konkursie zapotrzebowanie na su­
knie tak wzrosio, że nadążyć nie byio nio :na 
haftować i sprowadzać gotowe z liuculszczy- 
zny. Najwytworniejsze i najelegantsze kobt'
ty, poparły tę myśl gorąco, a co wytworna _  ̂ .
kobieta nosi, nosi cały świat. Polska, licząca nose  ni y k o n an ra  jeszcze v> roku  b ieżącym
30 miljonów * ludności, może liczyć na 10 mi- g ru n to w n eg o  w zm ocnien ia skairpy  b rzegu
Ijonów które mogą, gdv zechcą nabyć, nosi. uli. F B n te r ji.  W  ‘vm  celu p. W ojew oda w y
i używać płótno. W ten sposób mo, ćmy zbyć je d n a ł k redy t w  D y re k c ji Lasów' Pańsfiw o-
wewnątrz raju płótna ręcznie robionego i fa w y eh n a  potrzebny budulec dlla wy-kccianin ią kolumny przeci wtyfusowe szybko przerzuca 
brycznego. 30 do 40 miljonów metrów rocznic d rew n ian eg o  obrzeża. ne z miejsca na miejsce

Yle to musi przejść irzez ięę kobiety. N astęp nie P W ojew oda udał się  ia ul. — Liicwidacja szpitala dziecięcego na An-
,pt P o czu c ie  i rozumienk toniecznolci Zam kow ą, gdzie p. :ńż. W ąto rak i złożył p. tokola. — Szpitalik dla dzieci aa Antokolu zo 

żie wei ale instytnkt jej < óry dal je w rę- W ojew odzie w y czerp u jące  sp raw o zd an ie  o Nanie wkrótce zv mięty i chorzy będą ułoko- 
J ej, ale y j ], y J J n r^ te m e  "Obót n r /v  u k la d a n n  fezdni tk in  wani w spęcialnym pawilonie przy szpitalu

kę, od zarania istnienia ludzkości moznosc, u- J1."' 1 . u p ^ Tiaaai pu jczam  Kun- ).,kóba Vv gmachu poszpitalnym ma być. . .  , , , ,  . . .  k ie row ej. J a k  w ynika ze sp raw o zd an ia , ro -  ■ , R puBipuaiuyin hm oy.
niiejetnosc i zawilowame lnu. płótna tkactwa. , ,.................. , n c  , . ur/adz.one schronisko.

W grudniu b.r. urządzam w Warszawie ŁY 1 zy . iu  ,J  nK ietu  ldij oKecnae ------  Zmiana adresu. — Zarząd komitetu wo
jarmark Płócienny. Kto się do niego chce tem p ie  n o rm alnem , Jeidynem  z a trz y m a -  jewódzkiego M ileńskiego LOPP. niniejszem po 
przyłączyć zarówno z płótnem, jak robotami 'iweni d la  całiko'\vitego* ukończen ia  'robót je s t  wiadantia, że biuro komitetu zostało przenie- 
na płótnie, niechaj się zgłasza jakmtjśpieszniej. braik podgrzeiw acza, nirszbednego do# osti- sione do nowego lokalu przy ul Wielkiej lr.

szan ia  k lin k ie ru  przed za lan iem  g o  a s fa ł-  5H (wejście z bramy), 
tem  Ntide.jścio polnzebnego podgrzew acza 

•m dziew ane jc.st w n a jb liż szy m  czacie .
-  Roboty klinkierowe. - Po upr/edmem i T  Salał Konserw a torju,u. W niedzielę 25

. . .  . , . o.m. koncert laureatki Międzynarodowego Kon
osuszę jezdni zalewanie szpai klinkierowych kursu śpiewaczego w Wiedniu Luby Lewickiej, 
asfaltem ma się rozpocząć już w przyszłym Bilety do nabycia w biurze Orbis (Mie-"'
tygodniu. kiewicza II) .

Oddanie ulicy Zamkowej dla ruchu kołowe 
go “ nastapi około 1(1 przyszłego miesiąca.

— Ruch kołowy na ul. Zarzecznej'.""^— W 
związku z robotami kanalizacyjnetni na ul.
Zarzecznej ruch kołowy w tej dzielnicy /o>tat 
przerwany na przeciąg dni 14.

Kondukty pogrzebowe na cmentarz i no 
'jazdv s kierowane przez ul. Holendernia na 
Antokolu.

Sworotwa — W ielka poczta Ponapów lub 
Warszawa. Aleja Jerozolimska 21 m. 3 pen­
sjonat

Anna Grudzińska.

NiA FILMOWEJ TAŚMIE

TEATR 1 MUZYKA

.L JL JO M '1 —  ..HOLLYW OOD 
L iliom  (C h a rle s  E a irre l) —  ho p rz y s to j­

n y  m łodzian , tro ch ę  h u łta j,  a le  w giruncie 
rzecay poczciwe: dusza.

Jejiąt „niaganiaczem " p rz y  karuzoid w 
w iedeńsk im  Luir.ia-pmrhu. P om aije  fu J u  .ię 
(R o ;yc H cbdrlt). s łu żącą  -z zam ożnego dom u. 
M łodzi pi ly p a d a jij soitie. d o  s e rc a  A le za- 
adrusny Los g o tu je  im c iern ie . O boje tr a c ą  
jwisady. Juiljin z a ra b ia  tro ch ę , L iljom  z nę 
dizy d a je  s ię  nam ów ić do n ap a d u  n a  k a s je ­
r a  z fa b ry k i. N a p a d  końozy się. fa ta ln ie . 
L tljo m  je s t  śm ierltelnie iraminy i  u m ie ra .—  
J u i j a  pozos,a je  sam a, razem  z dzieckiem  
•*tóre s ię  urodziło .

P o  śm ierc i Lilj^oma rozpioczyna s ię  j; -

CO GRAJĄ W KINACH?
HELIOS — DEMON MIŁOŚCI 
H OLLYW OOD  -  L IL JO M  
CASINO — KR1SS 
PAN — Żar krwi.
ŚWIATOWID — ź  dnia na dzień. 
STY'LOWY — Bracia Karamazowy

s p o ł e c z n a

— Sytuacja w „Aibonie". — Dnia 21 wrze 
r-nia rb. o godzinie 1 w nocy w lokaiu Rady 
Głównej Zjednoczenia Rob. Związków Zawód 
Ziemi Północno - Wschodnich przy ul. Wiel 
kicj 34 odbyło się ogólne zebranie sprawozdaw­
cze pracowników samochodowych firmy „Ar- 
bon'*. Komisja dla spraw zatargu nnędzj to-

a. e s  dz iwa.cz.ne m is te r ju m  k a ry  postnie 14- warzystwem „Aroon" , a pracownikami santo- 
n e j  w pędzącym  pociągu  Co to  m a  by< ? (łhadewynti zdała sprawozdanie z dotycłiczaso 
Co ■za, now d (Kim- n a  dain to jskiego czyśćca wej działalności. Komisja _ta jodbyla caiy sze-
ozy p iekła n

M :ało  to  n ib y  być u ję te  pow uznie ale 
budzi ra c z e j ttasS ró j kom edjiowy

iżobrze n a to m ia s t  w y p ad ła  ita część pod 
w zaJędem  fo to g ra ficzn y m .

Dźw ek  m n ie j u d a tn ie  zo s ta t w y zy sk an y  
N p. o d g lc -^  d ru tó w  te leg ra fic zn y c h  są  te-

reg komerencyj z dyrekcja T-wa Arbon w o- 
sobie sekrerarza Masalskiego, oraz u inspekto- 
a pracy Komisja opracowała postulaty, oraz 
wysunęła żądanie cofnięcia wymówienia, na
co

WYPADKI I KRADZIEŻE
— WYŁUDZENIE. — Do policji wpłynęła 

skarga przeciwko Właa. H. z ulicy Stefańskiej 
o wyłudzenie 180 zł. pod pretekstem ożenku

—  OSZUST WEKSLOWY. —  W  
W arszaw ie zatrzymano Abrama Gekena 
wilnianina, który, jak się dukazało, na 
tut. terenie dopuścił się  całego  szeregu  
oszustw  w ekslow ych, narażając handla­
rzy żydow skich z ul. Niemieckiej i Rud 
nickiej na znaczne straty.

— Korzystali z okazji -- Z niezamkniętej 
sieni domu nr. 50 przy ul. świerkuwej skra­
dziono walizkę Markiewiczowej Heleny, zawie-

zem .

ra
wysunę® żądanie cofnięcia wymówienia na 
co pai sekretarz Masalski nie zgodził się

Konferencje te mają charakter przedwstęp- rającą różną garderobę damską łącznej warto 
ny, albowiem uprawnionym do decydowania ści 400 zł.
w tych sprawach jest p. dyrektor Masalski, — Obława na rynkach. — Wczoraj na ryn

maxem w ybitni©  foniogrenicznym, ł u zaś le -  który jest w Wilnie nieobecny. Zebrani przy- kach w 'śródmieściu policja przeprowadziła ob 
dw o <ło.rkmiętb tego  m otyw u. Ń*1 do wiadom ości sprawozdanie komisji i po ławę, aresztowując przytem kilki- kieszonkow-

W całości o b raz  je s t zbyt-' rozw lek ły  co stan° wl- nie Podpisywać umowy według no- SÓ'v. 
ono w odow ali* jest. ni-eum ieiohn.wm mrmt . ^ yŁ'n warunknw wysuniętych przez firmę Ar- — Sezon na futra. — W ostatnim miesią-

P°n 1 cu (siernniu) na pograniczu litewsiem zatrzy-
r ,„ A .L ,  Jn AA u • -i Decydujące rozmowy rozpoczną się z dniem mano kilkunastu przemytników z towarem war
Dodał k i lOSC^uiozmatoc.„ne, choc naogo ł przyjazdu dyrektora Masalskiego, co ma na- tości około 35 tys. zł. W związku ze zbliżają

T ad  ( stąpię w dniach 22 — 23 bm. cą się zimą wzmógł się znacznie przemyt fu­
ter z Rosji.

Organa KOR ostatnio odebrały kilkaset 
skórek przemytnikom, które przekazane zosta­
ły władzom skarbowym, te zaś sprzedały je
po dość niskiej cenie w drodze licytacji. Skór
ki wartości po zi. 30—sprzedawano po 9 — 10 
złotych.

Z  POGRANICZA
—  WYPADEK SAMOLOTOWY.

Z  Oran piszą, że wczoraj do Mereczati-
! w padł litew ski sam olot, lecący z Sza-

w el do Kai w ar ji, a który w  drodze stra-
płacówki, W lipcu r. ob większość”udziaiov  ̂ £ w .  ul“ ,mow zastęP°wał ?II orientację i znalazł Się na granicy,
cow Wileńskiego r.Wi Handlowo-Zastawowe W  ostatniej chwili lotnik, zorjentowaw
go Lomoard przy ul. Biskupiej sprzedała swo Wobec tego jodnak, że w trakcie rozpra- ™  Sle , jż jest iuż na terenie oo-skim - -
je udziały dyrektorowi lombardu Jagodzie i WY ka,at®r V\ iscicki giosii dołączenie do ;-pra , - i  * .
,ego zonie. wy dodatkowych Okum. ntów, SpJ zdecydo- f ‘ .4* Z zanll rem ^ dow am a w po-

Załatwiono to przytem w ten sposób, że wa* ca^  rozprawę tym razem odroczyć. bllZU Dmitrówki. Skutkiem jednak nietl- 
cena sor^edazna pokryta została przez p. Ja- Nowy termin rozprawy nie został jeszcze m ajętnego planowania, w padł do rzeki,
gode i iego żonę środkami T-wa. wyznaczony. p w Lotnik w yszed ł z wypadku cało.

biade i  m afę  ciekaw e.

Za kdiisaiPi loirhardu nrzy n|i y BKkuoiej
Liosna w swoim czasie sprawa lombardu Po upadku lombardu sprawą tą /aintere 

przy ui. Biskuoiej, znalazia mimowoli swoje sował się wyznaczony przez Sąd kurator adw 
echo onegdai w Wydziale Cywilnym Sądu O- 
kręgowego.

Rozchodziło się eoprawda nie 0 naduży­
cia ktorc miały tam miejsce, i o których się 
głośno mówiło i pisało, lecz o coś zgoła in­
nego

M/iścicki, który wytoczył zarówno nabywcom 
jak i sprzedającym udziały, powództwo cywil 
ne w sumie około 44.000 zł.

Na rozprawie występował w imieniu p. 
Jagody adw. Szyszkowski, p. Bejnarowicza i 
P- Słonimskiego adw-. Krzyżanowski, pozosta-

_0 t M P? etL 05.,0:szen.iem je.**cze upadku tej tych , aś SOTZedawców udziałów

S P O R T
KORESPONDENCYJNY TRÓJBÓJ PAŃ

G entrailne w ład ze  W E ,  m a ją c  n,a u w a- 
dzCT cfodaiinje, w  .-.ensie /itostrzaiL ia -zaintc- 
resow anii. s tro n y  czyiDnika w spó izaw odnie 
itwa, poleciły  zo rg an izo w an ie  k o r t-p o n d e a -  
eyjnego. i+ó jbo ju  p ań . Z aw odniczki będą  
.slawownć w trze ch  k o n k u ren c jac h  (b ieg  
illOO m., r z u t  oszczerpem i sk o k  w zw yż), pu ­
czem ilo ść  zdoby tych  puiniktów będzie p rze  
s ia n a  Listecn. IVi pudłiczen iu  pu n k tó w  o k a ­
że się, ja k i  pow ja j zdobył pi< rw sze m iejsce 
J a k  w idzim y z tego, w sp runn iany  tró jb ó j 
obliczony je s t  na udziiał szerokich  rzesz 
pnzyez-m  .m nkty  d o d a tn ie  o tr z y m a ją  p o ­
ty ia ty , w  k tó ry c h  zg łoszona będzie tóajw yż- 
sza dość  ze w odnii?zelr.

W  MLini-e tró jb ó j oa-bywać się .będzie w 
te n  sposób, że zaw odn iezsi zrzeszone s t a r ­
to w ać  bę,dą na w iasn y ch  lio iskach . w-zgłęd- 
n !,J na- zaw odach  zargianiizcwanych j>rze_ 
w łasne k luby, n a to m ia s t n ie s to w arzy szo n e- 
m i z a jm ie  się  O środek W F . T re n in g i p'rzj 
gotow aw cze d la nieslbowarzyszoinych odby- 
w ać s ię  b ę d ą  me s ta d jo n ie  O środka co­
dziennie ud 5— € oopol. ( t )

BOKSERZY ZAPOWIEDZIELI SZEREG 
IMPREZ

Z daw ałoby  się, że po w y jeździć p. Klucz 
Rawskiego, a  nasitęjm ie je g o  godnespo za­
s tę p cy  p. R u tk o w sk ieg o , boks upadn ie . Zna 
ją c  w airnnki m ie jscow e m ożna b yio  p rz y ­
puszczać, że n ie  zn a jd z ie  s ię  chętnych  do 
k o n ty n u o w a n ia  c iężk ie j i n iew dzięcznej 
[irtucy 'o rg an izacy jn e j. N a  szczęście ta k  n ie  
je s t. Now-'cot'rany zarztid  Okr Z w iązku  ją i 
,4ę p rac y  i ja k  ju ż  d z iś  możnia w nioskow ać, 
sezon nad ch o d zący  będzie ciekaw y. P rz e ­
w id z ia n e  są  m ecze G rodno  —• W ilno. B ia ­
ły stok  —  W ilno (z rew an ż am i), o ra z  m ię ­
dzypaństw ow y m ecz Ł otw a —  P o lska.

B ędzie to, rzecz, ja sn a , gw óźdź sezonu 
Mecz te n  odbędzie s ię  pirawdopodobrnie w 
d n iu  4 grudn ia, i do sk ładu  rep rez en ta c ji 
Dolski weszłoby fciiku w iln ian

P ra c e  i>rzygOiOfW’,aweze do sezonu p ro ­
wadzą W szystk ie k iuby . W szy stk ie  to  zna­
czy : P o g o ń  i ŻAKS, bo o innych  tru d n o  
m ów ić P o g an ia cz y  tren o w ać będzie YY o jt-  
kiiewicz, 2 -:k sistó i\ LTinik, k tó ry  po choii’0 - 
bie zdoła? się  „już zupe łn ie  p o p raw ić  i n a ­
w et przeszedł do n a s tę p n e j w ag i —  ś red ­
n ie j. H .idziem y w ięc -ttijeHJ dw óch  zaw od- 
ńików  w  te j  wadze: W o jtk iew icza  i P iln ik a

Z obaczym y n a  r in g u , który’ z ndch o k a ­
że 4 ę  Lep izym. f f )

b a r a ^ i i c b
ZIM A  N A D C H O D ZI, ZNÓW B Ę ­

DZIN AlY  TONĄC W  B Ł O C IE . M a g is tra t  
g ro d u  B aranow icze. ch -ąc  d ać  m ożność o- 
byw -atelom  zamic.sżkujiicyrm  p e ry fe - je  m ia  
s ta ,  d o s tę p  do  swoiich siedzib , za rządz ił u- 
tożen ie chodn ików  « desek ina końcach 
m ia s ta .

C zynność t a  w ed ług  o św iadczen ia  p rze d ­
s taw ic ie la  policji,, m ia ia  być zakończona do 
15 w rześnia'.

Term in, daw no  m inął, a le  chodn ik i u ło ­
ży ła  ty lk o  m n ie jsza  część o b y w ate li, re sz ta  
zapew ne sądzi, że i bez chodn ików  s ię  o- 
bejdzie  4 s ta n  .poprzedni n ie  zm ienił ,się.

A tu  izima p rze d  n o se m  i 'znów będz ie­
m y tonąć  w błocie,yaiby d o s ta ć  się n a  k r a ń ­
ce m iasta ,.

N ie p rzeszk ad za ło b y  zw rocie ta k że  u- 
w ąg ę  :na. is.tare chłodniki d re w ria n e , by nie 
łam ać na' n ic h  nóg.

J e w  k: i e ! n e i m r m
Nauczycielka G mnazjum Pafisiw&wego t Ku rsów  Matu 

rafnych P. E K. w  S ło n im fe.
Po długich i ciężk ch cieip ien iath  zasnęła w Panu dnia 

19 b. m. w szpitalu św . Ducha w W arszaw,c.
N abożeństw o żałc bne za duszę ś p. ziratrrj oobędzie s ę dn. 23 

b. m. o godz. 9 ej rano w k o ś u t le  po-B*rnard_, ńskim w S ło n in ie . 
O czem  zawiadamiają stroskam

Stuchacce Kursów Maturalnych P B. K. 
w Słonłmłe

W pisrwsk^ rocznicę śmierci 
j j U

ARNOLDA M 0Z E R A
v  srbotę dal* 24 jo  września J9d2 •■cku w Kościele p»rłf1alnym w Nowe) 
W lejce o godz. 9 -’j odbędzie się Nabożeństwo żiłoone, na kióre krewnych, 

pr yjaciół i znajomych zaprasza
R O D Z U A

Rurh osobowy na granicy z Litwą
WILNO. —  Zamknięcie t. zw . m ałe­

go  ruchu na pograniczu lirewskiem na­
stąpi w  arugiei poiow ie października.

Po tym terminie będą jednak udzieła 
ię przepustki, lecz indywiduaine i ty l­

ko za zgodą sta iustw  obu shon .
W  biez. sezonie granicę zarówno z

Polski, jak i z Litwo' przekroczyło 213 
tys. rolnikow, posiadających pola. łąki, 
a naw et i budynki gospodarskie po o- 
bu stronach granicy Zaznaczyć należy, 
iż w r. b. stosunek władz litew skich, a 
przede w szystkiem  strażników litewskich, 
Dyl zupem ie’ poprawny w obec rolników  
Polaków, przybywających z Polski

Sowiety wysiedlają cudzoziemców
WILNO. — Na poszczególnych odcinkach znajduje się 3 turystów angielskich, jeden A- 

granicznych wysiedlono z Sowietów przeszło merykanin, dwóch Czecnów i jeden Niemiec 
20 osób, .przeważnie cudzoziemców. Jednemu z nich zakwestjonowanc auro za

Wśród wysiedlonych na odcinku granicz- rzekome nieopłacenie należności, 
nym Stołpce, Kozdrowicze i Domaniewicze

Niedozwolona sorzedaż sacharyny
PRZEZ KONCESJONOW ANĄ FABRYKĘ „ŚLAD”

przed wprowadzeniem  o g raniczen.
Dopiero teraz okazało się, że w yro­

by „Sładu“ były zbywane n ie lega ln e  o- 
soboin postronnym, nieposiadającym  ku 
temu żadnych uprawnień, jak np„ apteki 
i skiady apteczne.

Stwierdzono to onegaaj w wymou  
dłuższej obserw acji policyjnej, bowiem  
zatrzymano w  chwili opuszczania fabrył 
ki niejakiego Trajtela Kulkina (Niem iec  
-a 2 9 ), przy którym znale tiono większy  

zapas tabletek.
Przeciwko fabryce „Sład“ w siczę ie  

isiało dochodzenie. Koncesja wytwórni 
,e st przez to pow ażnie zagrożona

WILNO. —  Obroty sacnaryna w h m  
dlu i używanie jej jako środka słodzą­
cego  jest, jak wiadomo, surowo zakaza­
ne.

W zględy zdrowotne w p.erwszym  
rzędzie odegrywają tu rolę decydującą.

Produkcja pastylek sacharynowych  
legu low ana jest przez specjalny nadzór 
władz skarbowych i koncesje udzielane 
sa fabrykom, które aają gwarancję śc is ­
łego przestrzegania przepisów w  tej mie 
rze obowiązujących.

W Wilnie caką wytwórnią była fabry 
ka „Sład“ przy ul. M iłosiernej 6, wyra- 
mająca pastylki sacharvnowe jeszcze

Strzał śmiertelny przed sądem w Grodnie
Proces Rejtnera

GRODNO. — W dniu 21 bm. Sąd Okręgo 
wy w Grudnie rozpatrywał sprawę Rejtnera 
Kazimierza, oskarżonego o zabójstwo Broni­
sława Ostapowicza

Sąd składa się z przewodniczącego wice 
prezesa p. tlryniewskiego i sędziów p.p. 
hzreyjera i Tołioczki. Oskarża wiceprokurator 
Łukaszewicz, broni oskarżonego adw. Firsten- 
berg.

Oskarżony ma 32 lata. inwalida wojenny, z 
zawodu jest i estauratorem.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, z którego 
wynika, że w dniu 27 kwietnia 1932 r. o godz. 
4 Kazimierz Rejtner, znajdując się w stanie 
wielkiego zdenerwowania wystrzelił z rewol­
weru ao Ostapowicza, trafiając w głowę, ct 
spowodowało natychmiastową śmierć Ostapowi 
cza.

Przerrowadzone śledztwro ustaliło, że w lery

—  U R O C Z Y ST O ŚC I 2A Ł O B N E  KIJ 
CZCI ŚP. ŻW IR K I I  W IG U RY . N ie św ięto,
p ro w ad ź ,ło  w sz y s tk ic h  do k o ś ­

c io ła  n a  nanożeństw o , jeno  szczerz’ żal i c i- 
clte łk an ia . N ie  chęć m iłego  sp a c e ru  f a i r i -  
lijimego czy e sk a p a d a  m łodzieży, jeno g o rą ­
ce serce p rag n ę ło  s ię g n ąć  w  m odlitw ie  do 
d ac h ó w  w ielk ich , a ja k że  sk ro m n y ch  'po­
stac i naszych bo h ateró w . K ośni o) p a ru f ja l 
n \  pełen  był w iernych  i inow ierców , k tó ­
rzy  n iem n ie j szczerze o ce n ia ją  ból isipoh - 
czeństw a jjoK kiego  po  s tr a c ie  iortniłków. 
K a ta fa lk  p rzy b ran y  sm ę tn ą  zielen ią je s ie n ­
n ą , kw ieciem , ośw ietłlony p jonącem i św ie­
cam i i żarzącem i lampeczikiami z o liw ą. Po 
f.hu s tro n a c h  k a ta fa lk u  w a r ta  h o n o ro w a  
podoficerów  79 i 80 pp„ Przr<l S to łem  .Pań­
sk im  p ocz ty  sz tan d a ro w e  wojskła, szkół i 
s to w a rz y sze ń . O rk ie s tra  w ojskow a 80 pp. 
g ra  m arsza  żałobnego  C hop ina. Łącza sie 
w zniosłe, m e la n c h o lijn e  dźw ięk i z to n am i 
modłów i szep tem  ty s ią c a  w arg , szep tem  
bólu i w ie lk ie j pow agi.

W  bezk rw aw ej o fie rze  k a p ła n a  p ro sim y  
B oga o w ieczny  żyw ot' ty ch , co w ieczn ie w 
inias życ będą. P ie n ia  re lig ijn e  w yk o n u je  
c h ó r  k ośc ie lny  ZnaiL kirzyża n a  pożegnanie  
jednoczy  jeszcze r a z  'w szystkie m yśli i z 
w estch n ien iem  i u lg ą  o p u sz cz a ją  w ie rn i 
św ią ty n ię .

I  ztniowu c ich y  m a rsz  ż a ło b n y !
—  a K A D E M JA  K i t  CZC I §P . Ż W IR ­

K I I  W IG U R Y . W  pow ażnym  n a s tro ju  
pub liczności, liczące, oko ło  600 osób za ­
g a ił A ka dotuję p. s ta ro s ta  E d m u n d  K oś- 
laez, ■wyjaśniając cel je j, poczem  obszerne  
i tre śc iw e  przem ów ienie wygłosi?, p. b u r- 
m rsnrz inż K az im ie rz  M ichalsk i. G iębokc 
p rzem yślane , zo s taw iło  n + z a ta r te  w ra że ­
n ie  u s łuchaczy . O rk ie s tra  w m jskowa 79 p. 
p w y k o n a ła  2 m a rsz e  żałobne, poczem  w  
im en iu  ludnośc i żydow sk ie j p rzem aw ia ł p.
(Dalszy ciąg kroniki Słonimskiej na str. 4-ei)

tycznym dniu powstak między roazinami Rejt 
nerów i Ostapowiczów kłótnia, która w na­
stępstwie przeszła w bójkę, podczas której 
padł strzał, który spowodował śmierć Ostapo 
wicza

W tej spraw w wezwano 25 świadków, — 
wśród których znajduje s.ę Rilkoio dzieci. Jed 
iiegc z tych świadków — Rachelę Lipską spro 
waozono pizez policję, gdyż jak to wyjaśniła 
przed sądem, utoś groził jej przed rozprawą, 
a b y  nie zeznawała na niekorzyść Rejl nera. — 
Przy sprawdzaniu personałjów świadków je­
den z nich na zapytanie przew oaniczącego, 
czy świadek ten odpowiada: „byłem karany
za nieostrożne kupowanie kradzionego oydła*'

Oskarżony do winy umyślnego zabójstwa 
OstapowEza nie przyznaje się i oświadcza, 
iż w krytycznym dniu Ostapowieżowa razen 
ze świadkiem Woiobiejem napadła na żonę o- 
skarżonego, który w tym czasie znajdował się 
w ustępie, gdy na krzyk swego bratanka wy 
szedi — napadł na niego i uderzył go deską 
zabity Ostapowicz. Od tego uderzenia stracił 
on panowanie na sobą i wystrzelił Strzałem 
tym chciał tylko odstraszyć napadających.

Świadkowie oskarżenia Worobięł (subloka­
tor Ostapowiczów); Witerski, Grożalski i Ra­
chela Lipska zeznają, iż bójkę rozpoczęli Rejt 
nerowie. którzy naoadli na Ostapowiczów

Obrońcy udaie się jednak ustalić sprzecz 
ności w zeznaniach tych świadków z ich ze­
znaniami w śledztwie.

Reszta świadków obrony zeznaje wręcz 
przeciwnie, a mianowicie, że Ostapowiczowie 
grozili Rejtnerom. że w tym celu obierali ka­
mienie i pierwsi napadli na Reitnerową. — 
Wreszcie świaciek Zeida Klon zeznaje, że śwL  
dek oskarżenia. Lipska, która złożyła swoje ze 
znania, jako naoczny świadek, me była zupeł 
nie przy zajściu, goyż w czasie zabójstwa by 
fa na meczu piłki nożnej.— To same zeznają 
świadkowie: Nisor pajes i Juael Klon.

Prokurator w przemówieniu swojem podkre 
śla wiarygodność zeznania świadków oskarże­
nia. natomiast nie wierzy świadkom obrony, 
którzy obalaią winę Rejtmana.

Obrońca adw. Firstenberg w przemówieniu 
swojem wskazuje na sprzeczności w zezna- 
riach świadków oskarżenia, a mianowicie na 
zeznanie świadka Witerskiego który podczas 
śledztwa zeznał, iż w czasie tego tragicznego 
wypadku znajdował się na swojem podwórku, 
gdzie zbierał robaki, świadkowie świadkowie 
caś stwierdzili, że podwórko, na ktorem znaj 
dował się świadek, oddzielone jest naćkana- 
mi, tak że przy najlepszej chęci nie mógł on 
widzieć całego tego łzajścia Tu samo ze 
świadkiem Raahelą Lipską, która również nie 
bvła przy tem zajściu, a znajdowała siT na 
mecze piłki nożnej, i docnodz* dc wniosku, 
iż Reitner musiał strzelać w obronie własnego 
i jego żony życia Wobec tego prosi Sąd o 
zmianę kw; lifikacji przestępstwa i zupełne u- 
niewinnienie oskarżer ego, który przy wykona 
niu swego czynu był bardzo zdenerwowany

Sąd rm godzinnej naradzie skazał oskarżo 
nego nt 1 rok aresztu z zaliczeniem aresztu 
prewencyjnego.

W motywach wyroku sąd przyznał iż Rejt 
ner zmuszony byi bronić się, lecz jako były 
wojskowy, który był ranionj na froncie, powi 
nien był wiedzieć że strzelając człowiekowi w 
głowę można go zabić.

Niski wymiar kary został wyaany z uwagi 
że oskarżony chory jest na gruźlicę kości, kto 
rą nabył wskutek ran otrzymanych na ironcie.



w

(Dalszy ciąg kroniki Słonimskiej)

m tceoias IcK-cwiez. P ię k n y  w iersz  w y g ło s i­
ła uezŁm ca f jjn r .a z ju m  p. BcgdajrowTczów 
na , znana  czy te ln ikom  z w e lak ra& iy cr r e ­
cenzuj, ehoc w y stąp i.'a  bez p rz y jm o w a n ia . 
Nie osob liw ie  w ypadliy  rów nież wysŁep;- 
n ie zn a n e j ąp  ewnezucr so lo w e j i  d u e tu  2 
part. N a  zakończen ie  o rk ie s tra  o d eg ra ła  
hy m n  naro d o w y .

S podziew ano w dniu  n ab o ż eń s tw a  ża ło ­
b n eg o  i a k a d e m ji udekoaow an ie  m ia s ta  
f lag a m i, apusac3cmem.i do połow y m asz .u . 
o g ra n ic z y ły  s ię  ty lk o  d i po jedynczych  d e ­
m ów ; gdyż s p o iz iew an eg '0  atpeflu do >po- 
iecaeńfitw a n ie  by ło .

N a szczegó lne p o d k reślen ie  za s łu g u je  
pom ysłow a i p ię k n a  d e k o ra c ja  sceny, w y- 
krinian.! p rzez p J a n a  Żuka.

M arii. S iem aszka Józef;;, C zern iku  B a zy le ­
go, Cze rep  ko J a n a , O ae m ik a  P aw ła , Cze- 
rep k o  F ilip a , C zerepko  S zym ona i  M icha - 
l iw sk ie g o  P io tra .

Ogółem sp łonęło  6 do-mów' m ie sz k a l­
nych , 8 .jioao i i  5 c h k w ó w .

W óród  budynków , sp lunę ła  szkoła w raz  
z ca łem  u rządzen iem .

S tra ty  wy^Jószą oko ło  40.000 zł.
W szy stk ie  b u d y n k i by ły  ubezpieczone 

w PSfUW. O f ia r  w 'ndziach  n ie  b; ło.

£ H B H I E $ I C Z B N I B

—  Z D B K Z E N IE  s a m o c h o d ó w . —
W erodę  w ieczorem  n a  k u rsu ją c y  m iedzy  
G ro d - n n  a W im em  a u to b u s  n a je c h a ła  m ię 
dzy J e z io ra m i a  Ostryrią, cieżarówika.

N astęp s tw e m  tego  zd erzen ia  było u sz ­
kodzenie au to b u su . S k u tk i m ogłyby  być o 
w iele g o r s z ; , g-dyby n ie  ,a o fe r  au to b u su , 
k tó ry  zauw ulżywszy ciężarów kę, n a ty c h ­
m ia s t zaham ow ał, czem  o słab ił zderzen ie 
sam o en octów

K ilku p asaż e ró w  samo-cłiodu z o s ta ło  
lekko  p o ra n io n y c h : j> o ran o n y m  okazano  
p ie rw szą  pom oc le k a rsk ą  w  a m o u la ło rju m  
K asv  C h o ry ch  w Jez io rach .

-  OLBRZY M I POŻA R W E  W SI K O Ł- 
P a K I W e w si K olpaiki gm . H o rn ic a  'w z a ­
b u d o w an iach  A n to n ieg o  J a rm u s z a  w y­
buch ł ,j)ża r, k tó r y  bardzo  szybko  p rzen ió sł 
się n a  są s ied n ie  za b u d o w an ia : C zarn ik  ow ej

KiNA P_ T K. r TL 14
Sejtl. o 6* r i i*>.

—  F IN A Ł  ZA ZD R O ŚCI. P a n  P io tr  
K saw ery ', dw o jga  im ion  T om aszew sk i z 
m aj. Ksynowogowto przeżył w tych  d n iach  
p rz y k rą  scenę m a łżeń sk ą , n a  tle  zazdrości 
m ałżem  kiej. M ałżonka  p . P iottra K saw e­
rego  po sąd za ła  go  o  w iaro lom ność,

N ie m ogą przeżyć hańb iącpgo  po sąd ze­
n ia , p. T om aszew sk i u siło w a ł popełn ić  s a ­
m o b ó js tw o  p rz y  pom ocy i ew olw eru. T ak  
.-ię złożyr.o, że z a m ia r  sam obó jczy  sp o s trz e ­
g ła  w sp ó ło sk a rżo n a  o b ra n ie  udzia łu  w 
tró jk ą d ie  m a łżeń sk im  p . S. Z., k tó r a  u s iło ­
w ała w ydrzeć m o rd ercz ą  b roń  z ręk i sam o ­
bójcy. S trz a ł p ad ł lecz p o d b ity  rew olw er 
■wypalił w, in n ą  s tro n ę , w sk u tek  czego  k u la  
r a n iła  p. S. Z

P a n  T  po ty m  w y p ad k u  sn ad n ie  s p o ­
dziew ać s ię  m oże ieszczT g o rsze j sceny 
zazdrośc i.

M arasie  p . T p o lic ja  od eb ra ła  rew olw er 
za ś  p. S. Z. ieży w  sz p ita lu  now -cgródzkim . 
Może w ięc n a  tem  ca ra  rzec:’ sie skończy?

—  GO G R A JĄ  W  K IN I E 7 Dziś i dm  
n a s tę p n y c h  f ilm  p t . : ..K tó low a jar/zbandu“ 
z L ya M a ra  w ro li g łów nej.

illll

Zarząd Towarzystwa Kredytowego Miasta Wilna niuiejszen podaje do wiadomości dłużników, wierzycieli i innych osób
zainteresowanych

1) że za nieuiszczemc zaległości i Innych należności z pożyczek przez Towarzystwo wydanych odbędą się w lokalu Towarzystwa przy ulicy Jagiellońskiej 14 w Wilnie, w
obecności Komitetu Nadzorczego i Zarządu Towarzystwa, licytacje publiczne niżej podanych nieruchomości, położonych w mieście Wilnie: pierwsza — 7 listopada 1932 roku, a jeśii pier­
wsza nie dojdzie do skutku, druga — 25 iistopada 1932 roku. Licytacje rozpoczną się o godzinie 12-ej w poi.: 2) że zgodnie z § 84 statutu Towarzystwu, licytacja się rozpocznie od 
sumy meumorzonej pozostałości wydanej pożytzici z doliczeniem d© tej sumy raty bieżącej, wszystkich zaległości w ratach, odsetek za zwlokę, wszystkich wvdatków uskutecz­
nionych na raciiunek dłużnika, kosztów egzekucji, obciążających dtuż.nika, a również zaległości podatkowych, skarbowych i komunalnych, o których informacje będą otrzymane 
przed dmem licytacji, przycze.n na nabywcę nierucnomości będzie przelana obciążająca sprzedawaną nieruchomość pożyczka z ratą bie/ącą, naleznemi od niej odsetkami za zwło­
kę, oraz roztermuiowaną zgodnu z planem konwersji pozyczek i listów zastawnych Towarzystwu częścią rat za lata 1925, 1929 i 1927- 3) że osoby życzące wziąć udział w l.cyti
cji mogą przeglądać v  murze Towarzystwa (Wilno, Jagiellońska 14) w godzinach urzędowych (od 9 do 2 po poi.) lub w odnośnych księgach lup o ile nieruchomość posiada »rt-
gulowmną h.potekę, akta dotyczące zastawu nieruchomości, wystawionych na sprzedaż; 4) że osoby przystępujące do licytacji winny przed rozpoczęciem przetargu złożyć wadja ti 
w wysokości wszystkich zaległości (prócz, rozterminowanych części rat za lata 1925, 1926 i 1927), zaległych podatków, oraz w ydttków , związanych z wystawieniem nierucho­
mości na licytację; 5) że suma zaofiarowana na licytacji, za potrąceniem złożonego wadjurn, nieuiszczonej pozostałości pożyczki, raty bieżącej z należnymi od niej odsetkami za 
ż-wlokę, oraz tozterminowanej części rat za lata 1925, 1926 i 1927, a również opłaty aljenacyjne winny być uiszczone w ciągu dni 14-tu od dnia licytacji; w razie zaś niewniesieni; 
w terminie wskazanym wymienionych należności, nabyv ca traci złożone przy licytacji wadjum, które będzie użyte na opłatę zaległości podatkowych, kosztów egzekucji, wydatków 
uskutecznionych na rachuntk dłużnika i opłat,należnych Towarzystwu z wystawionych na sprzedaż nieruchomości, a ta pozostanie nadal własnością dotychczasowego właściciela:

1

02<vię!.ow<et
K in a  „ P O L U N j a "  

P o c z to w a  1

„BEZIMIENNI
BOHATEROWIE"

z M Bogdo. A. Brodź szam , Żutą, 
Po: o r z e l in ą i  St. Jaraczom

w 100 proc. dźwiękowcu p . h i  m
W ittjp  od  89 gr.

B I U R O

POŚREDNICTWA PRACY
‘ZWIĄZKU PRACY OBYWATELSKIEJ 

KOBIET W NOWOGRoDKU
W sek -re ta rjac ie  Z rzeszen ia  P o w ia to w e ­

go Z. P . O. K  w  N o  w og ródku  ul. S łon im - 
s!ka 6, t— przy jm o w an e  s ą  zg łoszen ia  s łu ż ­
by  dom owe j żeń sk ie j, p o sz u k u jąc e j p racy , 
ja k  rów n ież  ofer*y prą coda w< zyń. —  P o­
ś red n ic tw o  je s t  zupe łn ie  bezpłatne..

A by u ła tw ić  dogodzen ie  obu  s tro n o m , 
pozą łan em  rest, b y  osoby, p ra g n ą c e  o trz y ­
m ać posadę, ja k  te ż  i p an ie  p o sz u k u jąc e  
nużący  >h, o k reś la ły . um artwię d o k ła d n y ,

b06 
241 

214/568

538 
274 
591 
609 
218

449 565
539 
165 
5?:

22/532 
139/57’ 
23j/ó07  

6 1 
55 

252/305
136

137 
574 
615 
572 
569 
386

426/II
433
225
'0 2
314
608
536
651
455
561
557
549
216

238
410

5 '

8151
13546
52,4

74
niema
7733

13525
nitm i

173
9903
1127
4231

3310
5373
8760
7156
11/0
9255

7/8

1184
10250-

120
11363

691
4748
4301 
niemi

6377
niem a
7269
7856

10298
niema

355
11523
'099

4302 
1234

11684

Anolik Icek 
Anolik Icek
B and Michał, Banelowna Marianna i Kawecka 

Teresa 
balter llja 
Balasna Maria 
liialowicki Owsiej 
Czerwiński Mikołaj 
Chaime Chana 
/lubińscy Nesanel i Bejla 
Domaszewiczowa janina 
Dmochowski Wacław
Llekser Mejer, Flekserowna Sora i Glezerowa 

Rachela 
Felmanowie Calel i bejla 
Frydberg listera 
Gurwicz Szloma 
Grużewski Kazuiiierz 
Uiedrys Ignacy
Juszkiewiczowej Marceli Spadkob 
Jacewscy Marja i Teodor i Rojewiczowa Elż­

bieta.
Jogiches Samuel i Debora 
Kozubska Marja 
Kort Josel 
Kamiński Antoni 
Kozłowska Helena 
Krupowies Michal-Józef 
Kruszanska Chana 
Laciiińska Pesia 
Małachowski Bronisław 
Osnasówny Rywka-Rochla, Bejla i Michla 
Oleński Kazimierz 
Polikański Dawid 
Parnesowie Leon i Borys 
Piekar Fajwusz 
Podorski Grzegorz 
Piśniekiewicz Adolf 
Sokołowska Aniela 
Selc Wulf-Lejba 
Segalowie Szotom 

Gnessa 
Surawtcz Józef
Stankiewiczowie Michał i Heiena
■iienkiewiezowii* Adam i i ucypa---------------------
Tulowski Mikołaj
Towarzystwo dla Eksploatacji Kinematogmh- 

cznych i Kinetofonych Aparatów' 
'borowinowa Franciszka 
Remza Hirsz

Rudź Michał 
Ruszczyć Zygmunt 
Rubanowicz Pejsach
Wileńskie Stowarzyszenie Przemysłowo-Han­

dlowe
Wojczykowie Fejga, judel i Rubin 
Wiażewicz vel Jażewicz Józef 
W ajnesow? Chaja
Walk Chaja i \ \  iduccy Mendel i Henia 
Z a recki liljasz-Mowsza 
7atkindowie Anna i Rvwka

Masałówna Zinaida 
Zmaezyńska Marja

| Wilkomierska i Zwierzyniecka Nr. 58/25 
! Sobańska i Żubrowa Nr. 17/2

Piłsudskiego i Kijowska Nr. 39/10 
Nowogródzka Nr. 10 i Makowa Nr. 1 
Witoldowa Nr. 33-a 
C hełmska Nr 5
miejscowość ,,l.eśmki“ nad brzegiem rzeki W iljf 
Antokolska Nr. 118-b obec. Nr. 126 
W. i M Stefańska Nr. 19 
Krótka Nr. 4
Trębacka i Strzelecka Nr. 6 ohee Nr. 8i
Lwowska Nr. 15
Zaułek Lidzk, Nr. 5
Kijowska i Rydza śmigłego Nr. 24/32
Antokolska Nr. )49'-a obec. Nr. 169
W ielka Nr. 33, Szklana Nr. 2 i Klaczki Nr I i
KaK\ aryjska Nr. 72
Konarskiego i Dobra Nr. 51 obec Nr 13/2-a

Arjasz, Hirsz i Snarska

Św. Ignacego Nr. 5
śzawelska i Straszuna Nr. 2
Wilkomierska Nr. 139 obec. Nr. 165
Stefańska Nr. 13
Topolowa grunt Nr. 158 i 159
Wilkomierska Nr. 135
Dobra i Nasza Nr. 6
Kijowska i Dynaburska Nr. 19 ooec. Nr. 57
Zamkowa Nr. 15
Karpacka Nr. 8
Sznwelska Nr. 6
Sokola Nr. 12
Nowogródzka i zaułek Kaczy Nr. 65/3
T nrtaki i wybrzeże rzeki Wilji Nr. 32
Wilkomierska i Zwierzyniecka Nr. 56/23
Ogórkowa Nr. 9
Lipowa Nr. 19
Konamca Nr. 6
Wilkomierska Nr. 85

zaułek Osznuański i św. Mikołaja Nr. 2/10 
Witoldowa Nr. 33
C In wińsk a Nr 23 obecnie Chocimska Nr. 35 
Pysk i Nr. .54/5 dięunie Nr.,52 ~ ‘ ‘ - . . .  ~ ,±_._ 
Wojskowo-Cmentarna Nr. 3-a

Wileńska Nr. 38 
Saska Kępa 
Ostrobramska Nr. 22

Obozowa Nr. 80, 78 
Witoldowa i Zjazd Nr. 5 
Chocimska Nr. 29 (b Chiwińska)

Adama Mickiewicza i Montwillowska Nr. 33-a 
Popowska rog zaułka Białego Nr 5 
Majowa Nr 22
Konduktorska i Rakowa Nr. 20/3 
Wilkomierska Nr. 100-a obecnie Nr, 102 
Antokolska Nr. 33 obecnie Nr. 21 
Wielka rog Miljonowe, (obecnie Hetmańskiej 

Nr. 13/1 
Strycliarska Nr. 24 
Jasna i Fabryczna Nr 51

1947,99 
1107,—

915, — 
618 80 

2302,30 
731 2o 

226:6,41 
1269,4 a 
1233 05 
793,tO 

4346, -

2002 -

523.25 
22t 50

6852, -  
2295, -  
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4010,—

1251,25 
63' ,05 

97 28,75
1501.50 
3687,18 
4550. -  
2292 24

441.35
318,50
910.— 

1110,40 
5b9.66 
413.60 

3023 50 
1131,70 
i 19T ,45 

122,8 7 
4946,24 
1614,52

755,30
4170.50 
819,—
796.25

1783 66 
125,42

2157.92 
11583.49

385,71 
2180,51 

997,9ó 
63 z,40 

14390,88 
1137,57 
562,47

8690,33 
45 78,4? 
'018,13 
2433. 11 

2821 ',95 
759 65 

2657.70

6342.16 
173/49  
2718,61 

10157,76 
15 ,29 

246 02 
914,18 
236.85 

1837,08 
212,81 

13877,31 
179 9 7 
823,45 

■ 399,94
2932.93 

5’3 64 
124 07

3487,22
1906,03

378c,43 
1044,27 
1i 428,51 
233,79

807,19
56.41

1286,31 
4305, — 

177,06
640.63 
591,94 
144,.6

5301,88 
618,84 
169 23

269u/3
1473,79
420,45

1021,52
9663,25

225.63 
1151,78

1779,51 
665,51 
704,59 

4843 13 
160,16 
645.75 
646,02 

62,68 
727,37 

62 68 
4401.86 

01 48 
430,50 

2793 25
968.63 

37,61
56.41 

1601,56
640.63

052,28 
o64 6 S 
262,04 

68,94

14631,52
686/8

23757,66
76314.30 
3422,06 
91,i7,55

10766.44 
1755,’ 1

99497,50 
1C970 1.3 
2060,35

48341,77 
26515,91 

7652,24 
i 4547T 3 

1/5125 32
2747.12 

14671,81

33985,99 
12710,21 

9905,56 
88089 07 

1293.8’
11602 02 
12488 79 

763,(9
14061.45 

763,09
77471 62 

992,02 
7830 15

49604.31 
17282.15

457,86 
686 78 

22038 14 
9305 05

18409,41
10916.12 
ći33,91 
-839t>0-

67,50

742.50

277.50

172.50
363C,--

202.50

44750
135,—
137,50

270,—
7 6 ? ,-

2767,50
1035,—

1012,50
7 5 , -

114 0 ,-
7 5 , -

97,50

4 5 ,-
57,59

1492,5Ł 
885.—
337.50
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„ a  p  o  l  l  o**
DsminlH. 26.

N ijśsielszy  film w polskiej iFłrsji 
dżł-lękowe] p 1.

AFRYKA M Ó#I
Rzecz dzieje *ię na obszarach .czar- 
aegf) lądn" od atlaatyku do indyj 

skiegD oceana.
W stęp od 70 gr.

K INO „ P A Ł A C  E "
Crz-ęsik. Tl 

Największe asy ekranu
IGO  SYM

w wielkim filmie p. i.

„SPELUNKA"
w ste o  o d  45 g ro szy .

sw e  ż ą d a n ia  i k w a lif ik a c je . —  Z arząd  zaś 
B u r a  czyni w szelk ie s ta r a n ia ,  by  d o s ta r ­
czyć lodnej, jak  i d i ug ie j s tro n ie , n a jb a r -  
d zG j Vi y czerpu ja .cyd i iu fo rm acy j.

Z ap isy  do B iu ra  P o śre d n ic tw a  P ra c y , 
p rzy  ,m ow ane są  codzLenuue, p rócz  dni sw ią 
tecznych, od godz 10-te j do 12 -te j.

ż najterpiecz- 
ntejtzą zbiornicą K»pitał6w 

i oszczędności

j e s t  KOMUNALNA KASA 
OSZCZĘDNOŚCI POWIATU 

G f ł 9 0 7 ! £ Ń S K ! S G U

W ysokie • piocentowante — Cił<o- 
wife bezpirczcństwo — wypłaG  

na każde żądanie.
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'.74

463
610

613
349
370
604

564
529
555
10!
513
523

620
406

5755
[>600

meoreg.
niema

39

12515
/85

niema
1651

634
9C’ 5

10753
1195
1-53
37ł

4/91
2692

1961,75

1019,20 
1001’— 
>4 9,6C 
1583,40 
w. ci. 

143,- 
2 7 7 0 ,-  

948 ,0

2074 80 
ro,os

1 9 5 0 ,-  
2 2 5 0 .-  
728 — 
759.85

928,2u 
55073,27 

1116,44

978.48

14509 65 
106,36

9954,22 
379,66 

2149 21 
131,81

10149,41 
1280,20 
1959,57 
6507,79 

275.69 
52[ 9,97

ii 889.29 
1950 '1  

651..9'

448,44

4617.82 
3 1,33

4574.06 
269,06 
698,64 
106,55

4574.06 
320 31 
436 ’3

188314
81 48

1761,72

10762,50
1153/3  

150,4?

6564,12

89271,7
381,55

83145,26 
393 7 47 

13' 06,39 
129" 26

83195 26 
450^ 53 
5860 15 

33617,81 
997,02, 

25265.77

193367,02 
16853.43 

1831 42

7237,50
37,50

1095,—
i r ^ o

97,50

180,-

KINO
DŹWIĘKOWE

„ Ś W I A T O W I D *

GRCDNO, Bryjidzka 2.

». l i  stęp od 70 gr.
_________ UWAGA: kasa -zynna od gudz. 5.30

Rekord humoru, fanUstyczncści femitc, potężne] tsęsrawy 
1 gry aktori v  osiągnął brr wątpienia Mm wedłng satyry 

Mdrka T v t in a  p t.

Ha d w o r z e  króla Artura
W roli główne] COILL RGGERS I MYRNA LOY

WYJAŚNIENIE RUBR5K: 1) Numery pożyczek, 2) Numery hipotek, 3) Nazwisko . imię właściciela nieruchomości, 4) Ulica i Nr domu, 5) Obszar w mtr. Kwadr., 6 j r.oma 
zaległych należności w ratach, odsetkach 1 wydatkach, poniesionych na rachunek dłużnika, która winna być uiszczona przez nabywającego nieruchomość; Suma ta z doliczeniem do nie 
mających pierwszeństwo przed pożyczką Towarzystwa zaległości podatkowych, skarbowych i samorządowych, o których informacje będą otrzymane przed dniem licy+acj> urs.'
wydatków, które ujawnione zostaną w dniu przetargu, winna być złożona jako wadium przed rozpoczęciem licytacji, 7) Rata bieżąca z odsetkami za zwłokę od niej, 8) Nie-
umorzona pozostałość pożyczki na dzień licytacji, 9) Rozterniinowana część rat za lata 1925, 1926 i 1927

UWAGI. Licytacja rozpocznie się od sumy należności objętych rubrykami 6, 7, 8 i 9 Należności objęte rubrykami 7, 8 i 9 inoga pozostać nadal na hipotece sjmzedawar j
nieruchomości. Kwoty wskazane w rubrykach 6, 7, 8 i 9 podane są w złotych.

Rad(o wiletiskte
PIĄTEK, DNIA 23 WRZEŚNIA 1932 R.

11.58. Sygnał czasu. 15.10- Program azien 
ny. 15.15. Muzyka operowa (płyty). 15 35 
Kom. meteor 15.40: Utwory Mendelsohna (pty 
ty). 16.30: Kom LOPP. 16.40: Udczyt z War 
szawy. 17.00: Koncert. 18.00: , .Faust i teatr" 

odczyt 18.20; Muzyka tan. 19.15 Polakom 
na Kowieńszczyźnie 19.30: Program na sobo- 
rę. 19.35: Prasowy dziennik radjowy. 19.45: 
Przegląd prasy roln. krajowej 1 zagranicznej. 
20.00: Feljeton muzyczny 20.15: Koncert sym 
foniczny z Filh. Warsz. 22.30: Komunikaty.
22.40: Wiad sportowe. 22.10: Muzyka tan

O B W  I E S Z C Z E N I E

i A D A | C 3 i
w* wszystkich iptekiich I 

sktidich tptecznycb zuane£» 
frodka od odcisków

Piew. A. P A K A

O G Ł O S Z E N I E

Tome. trwałe i debre szew ioty ,  
wełny mundurkowe gra­

natowe 1 kremowe p leca skiep  
błjw atny  T K A N I N Y  T A N I E  

S: Clszrwzkiegu, Wilno, 
W ile ń s k a  31.

Dźwiękowe kino

“?AN “
WiMks 42, teL 528

D7*śl 80 r«z p erw^'y w Wilnie! Sensacyjao sslonowy dramat z życia Liszpsn-M-.gc — r r c jn if lo  prcdtkui francojkiej' 
Ć f O ł M I  N»jpotęznie]izy film egzotyczny z krainy blękllu i słońca wed/eg n.j >ocz>tniejsiej po- 

p t m W » wieś:i Btasco lbancza — W rob tytułowej niezseonmiar y b( liater ,NędZUiLów*
GABRIEL GABRIO. — Nadzwyczaj ciekawe akcja toczy s;ę na tle wspaniałych widoków hiszpenji, urozmaicona cjio s.-  
uytri śpiewem i efiki-wnym i tańcami hisipańskiemi.— .Gd program N Jncwsze rktcalja dźwiękowi, — Na 1 -s;y seani 

ceny zniiotie. —‘ Pccrąrtk seeusów o goJz. 4, L-, 8 i 10.15 w duie świąteorne o k^d7. 2 >j_____________

O G Ł O S Z E N I E
Komornik Sadu Grodzkiego w  Wilnie re­

wiru 1-go zamieszkały w Wilnie przy ul Sie­
rakowskiego 14 na zasadzie art 1030 UPC, 
ogłasza, że w dniu 30 września 1932 r. od g ■- 
dżiny 10 rano w Wilnie przy ul. Za walnej Nv. 
28 odbędzie się sprzedaż z przetargu puolicz- 
nego ruchomości, należących do „Domu Han­
dlowego oz. Rudomiński", składających się z

Dz więkowe 
Kino

„HeHos

Dziś! supe7-przebój europejskiej prcdukiji lś3? 3s 
A'cydrlrło kióre. perusiylo publiczność całrgo Śwista. —■ Największa gwiazda ekranów europejsk.ih,-zmysłowa fcusicleUka 
1 ^  ia (Sr A A  tra]sRntŹSei;cj reżyser świat* t-. PABST i n sjg c śt/em y  płaarz

doby obetnij p. BENOIT

A I K O i C I
Film ten ciesz>l się ciebywalyn; sukcesem na całym świecie. Nac progr, P c p n e L  S d per. 4 * 1 'ki I in* itefgurjp 

Marscałek Piłsudiki n* święcie 1 P. P Leg. w Wiluie i t. 4 Najnowsze t.god ni.i , Paramoenlu* i .Pata*

Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie 10 kasy ogniotrwałej i muto.u elektrycznego.
rewii u, zamieszkały przy ul. Wiwulskiego Nr. 
t> m. 28 la zasadzie art. 1030 U.P.C. ogłasza 
że dnia 29 września 1932 r. ud godziny 10 
zrana w domu orzy ul. Dąbrowskiego Sn od­
będzie się powtorna licytacja ruchomości^ nale- 
żących do dłużnika Antonowicza Romana, skla 
dającego się z samochodu osobowego firmy

oszacowanych na *umę zl. 1600.
Komornik W. Matuchniak

!!!,“j|:p'-;

£ A*JLAAk

Lckdle
W myśl § 83 Rozporządzenia Rady Mmi- "Ta^ “ »8zacott anycł na sumę zt. 3,000 -

strów z anta 26-VI 12 r. (D U.R P. Nr 62 ‘"ec7'y 1 , s?acunt:c takowych przejrzą
poz. 580) III Urząd Skarbowy w Wilnie ooda- ny byc moze w dmu ,,cytacji..
;e do wiadomości ogólnej, że w dniu 23 wrze 
śnia 1932 r o godz 10 rano w lokalu Sali Li­
cytacyjnej przy ul.Wingry Nr 6, odbędzie się 
sprzedaż z licytacji następujących przedmio­
tów : 300 butelek wina gronowego 1 owoco­
wego, należących do firmy „Akselrod 1

Komornik Sądowy 
JERZY FIED1AJ.

nillllllllllllillllllfi! .,.1111111111111.111111111111 llllllllllllllllllllllllllillllllmillllllliiii; 

O G Ł O S Z E N I E
Magistrat m. Wilna ogłasza przetarg na

O r G l i f s b e r g
Choroby skórne, we 
aerycznc moczcpłcio.

MIESZKANIA 
z 5 pokoi zr wszelkie-

8 - 1  i 4— 8. Tel se7 *ęclł ul Tłrt,lcl 9m  •

porźąteK O g. 4,. b, o i 1U.15 — IN a y seans ceny zaizoce.

Dźwiękowe kino
H O L L Y W O O C
Mickiewicz* 2? 

te l 15-28

iiils! Po raz pierwszy w '//iluie! 3 gwUtdy etranu ooźyszcze koDiet CHARLES FARREL, Roso ttsb art i KiteUa Taylor
w 100 proc. filmie dź^lęscw^m p. t.

arcydzieło dźwiękowe opirte ar dramacie głośnego n» całym śwlecie pisarza Franciszka Malnara. Nad program >!4*{-
nowsze djdł.ki dźwiękowe Początek o gedz. 4 (ej.

Kino-Tełtr
„ S T Y L U W Y "

Wielka 36

Dziś! Zupełnie nowe rewelacyjne dż* ę*on e .nydzie<o w g puwieś.i u e s iu jc -w iiłi ly .

m & m
P otę’ny dramat w 12 akt z życia jrystokrarjl rosyjsk’ej w roi, gł, FftiTZ KORTNER. A**NA STgj* i (>ZŁP. 

W ersja fra n eu sta  Śpiewy cygańsiich romansów ba r-isijiku wykona c h ó r sy b cry |sM th  w«GCzPgGw Nad 
N«lnow*ze dźwiękowe akiualnos-i ś«~iata: .Czy to nic dziwnie’ i ryiunkcwi koiredia Ficls h f*  p t. .Pcdwóirc tyci* .

III Urząd Skarbowy

K u p k o  
s p r z e d &źi

m s p p  z

Szwarc", ul. Niemiecka Nr. 22, na pokrycie dostawę pieczywa do szpitali miejskich i przv 
należności skarhowych. tulku.

Oferty, ze wskazaniem ceny ryczałtowej 
lub orocentu ustępstw? od cen rynkowych, 
należy składać do dn. 26-IX — 32 r. . ,

O B W I E S Z C Z E N I E  0 b'od"y /o_ettarano0dh'r‘d ',ie S'e w tytrŻe dn'U ^ko lsk lc t,' 0 0 -n z  p la  
Okręgowy L rząd Budownictw a Nr III w Stający do przetargu powinni złożyć wa-

Orodme poszukuje w Wilnie lub w okolicy djum w wysokości 300 zl 
W una jomieszczema na jeden z oddziałów woj Przyjmowanie otert i udzielanie informacyi
skowych- Cwlem wydzierżawienia: uskutecznia się w Wydziale Zdrów.-7 i Opieki

1) Bud nku koszarowego o bow.erzchm Społecznej (pokój Nr 4)

P«! 6] um<ibJ(rwany
do wynajęcia ul Tartaki 
NT 9 m. i .

Lerde
T O K A R Z

p r, 'V 'ii *3 ^ 9  9 , T gimnazjum. Przyroda.L  h l  °  wynajęcia. Mostowa , izykT J chemJł yM |.e
Górach £ 1- 5 m 8. matyka. Geograf).. P-0-

Profssor

O G R O D N I K  C I E Ś L A  P I E K A R Z
kwalifikowany z prak-‘ prosi o udzielenie jakiej chwilowo bez pracy — gruntownie obeznany z K to ^o p o rtł »żc Ml  
tyką, Legjonowa 43 kolwiek pracy . Może przyjmie posadę. W y-sw ym  zawodem, zdol - r?i S .  c l /  ■ *11" 
Chlebowski Antoni ! wyjechai na prowincję, magania skromne. — ny fachowiec. Konov ■ t a  u k o ń taan lB  łiLP i, 
silewski Antoni Ostro- Kijowska 4. Kowalew-Szeptyckiego 10. Szysz ski Jan. Bystrzycka 11. Warunki .mnszają go
oramska 65 Jakóh. kiewicz Michał. -------------------------------  ń7* łznkania jakugokc.

“Ł‘ ______ ____________________ _______________________ WŁAŚCICIELI wlel zarobku w godii-
S T O L A R Z  TYLE D O M Ó W  K A M I E N I C  nacT. woi-^ch. — Mott

n o d e im u ia c v  s ie  każ buduje się w Wilnie, prosi o posadę dozorcy udzielić korepe.ycjł Iob p o u u n n m ą c y  Kd/. j v ± ^  nauczy c ie , (z  wykonywać p r .e e  *r«

ceni 6000 mir.2 D . 
wiedzieć się ul. Zawal 
na 4 tn. 4

podłogi 1500 m kw.
2) Budynku na biuro o powierzchni podłogi 

40 m kw.
3) 2-ch stajen na 140 koni.
4) Budvnku gospodarczego na magazyn o 

p< wierzchni podłogi 500 m kv.
5) Budynku na dzia.ov,'iię o powierzchni 

r 1 dlogi 200 m <w
6) Plascu o m  7i -hm okuło 20 3 X) m.

k>.v.
Oferty wraz z w arunkani d.ierżawy i wy 

sok fcią rocznego czynszu ra  eży podać do 
Okr. Urz Bud. Nr III do . 'n u  25 W . 32

Do obowiązku wlaści ,-ie'a będą należalj
remont budynków roboty asenizacyjne i ko- 
minarsKie.

W la dynkacb pożądana instalacja elektr/oz
na,

Okręgowy Urząd Budownictwa
Nr. 111 Grodno.

Nr. 807-67/Z. N
t

Magistrat <n. Wilna.
Ni«by»fEła

okazja (an ego kupna

6, 4, 3 pbkol
z wygodami do wyna­
jęcia tri. Jakóba Jasiń­
skiego 7.

C A B I N i ?
R acjonalnej k o sm ety k i leczn iczej  

W i « n o ,  M k k l d i A / l c z b  3 1  m .  4 .

M R 0 D Ę
kob.ecą nosnerwuje, aoekor.ali, odświeża j -  
uwa jej skazv i L<-aki. Masaż kosmetyczny 

twarzy. Haiul riała, elekti yczny, wyszazu- 
piający (panie) Natryski „Hormuna" według
Prof Spuhla. Wypadanie włosów, łupież. Ii - 
dywiifcpałne oobieranis kosmetyków da każ- 
Jsj cery. Ostatnie zdobycze k-jsmetjki rs 

cjonalnej.
Codziennie od g. 10— 8

W Z P.

R O B O T Y  . . .
a-skie i meblarskie d e > ro b o ty  ^.nający ' -vż. przy żadnymm ejen ty ta  iiiozniji. — oL^.arskie muDiarsKic  cm D t0Wni, sw ó j nich me znajdzie się dziną, żonaty) bkraj- »••*«■« »• —

Lekcje. Komplety. La- wykonuj.; sol.dn.e ta ■ ^  £  trze źw y , — ! praca dla wykwilifiko- ifia nędza. Cl. Tnie, iu- -**« pracą b jU  cA
cina, Węglowa 12 m. 8 mo i sżybko. Piotro4v l,r z c j rt,v p ro s i o ia -  waego cieśli solidnego' mienine i, gorliwie spel /  baskay
-  --------------47 , r ' “  <* d ^ ‘  k . e k S c k  l i « *  - « *  N .  P 'L  1 - U  ™ 4  S S  *M łO O u, 4 / m, 2. 7nrnWnw«ski R -i . ‘ człowieka, pozostają - res w redakcp lub Za a**-cl ■ ________ __

P O K 1 "" nt,1 'geutna nauczj- -  -------------------  nn in d  ‘ ce?° bez Pracy° Laska rzecze 15 — 12. " '
ubrań mebli, k*s ognio- umeblowany do wytffl- ELEKTROMONTER L w o w sk a  30  m . 3 ^  “  C“ l T ś  L A
.rwałych, fnfer, biżu jęcia dis kulturalne, o- r  _ in  t . t  ,  znający dobrze s w ó j--------------------------------- f z( kierów at ul sv u  i t  S L A
‘T u ' -ń ' « 1 aha*dun SOfay' ^ b ro w sk ieg o  '2  p a a im  do i?ej yf j , Sv ^ h  ooszi.kuje pracy INTROLIGATOR ‘ S k f  Michał ‘

likwidacji losnnardu r  3 gran  świadectwi b. fTgfnuntow.CE Stetan - p0szuku>e [ racy. Viel- l5alinskl Mltn poleceniami jtodejm.e
Biskupia 4 tel. 1 4 -1 0  
g. 9 — 7 pp. dobre 1 referecje po- Mostowa 3. 

ważne Ul Wielka 27 ’

SPRAWDZONA
i pizez Tow Pań M; o- 

'  aierdzia św. Wincentę- 
go a Paulo redzinz W.

P O K O J
V r, n  t  c  d  , * w umeblowany dla jednej m. 3 — Od 11 do 1-O K  i fc, t* l A N |u^ dwu os^(3j osobne — ----------------------   .
k*ótki w brynr sta- wejście, balkon — do
nie do wynajęcia lun Wynaięcia. Artyleryj -
kufim.a. ska 1 m. 3.
W iddoniość w admini-'  _________________. .
strzcji „Słowa" u C. P O K Ó J  
.*.. duży, jasny, z umeblo-

— -----------   — -- waniem lub bez w do-
S T U D E N T K A  brym punkcie _miasta 
poszukuje

ka 28 m. 6. Zubaczyk . Slę M  aCy SY'0/ ^  spe składająca się z rodzi-
-  Włodzimierz.' Y RFPARU« ZAMKI 1̂  ^  ców (ojc, hc- .racy),

C l  K I E P N I K  ------------------------------dorabia klucze t-m o; J vy« 'ona w  idnie. 8 .  ga dziatek dn
- specjalista od ciastek. S T O L A R Z  solidnie, szybko wy- j ź ^ fakl 11 *<a.lct1in,:)aŁ tknięta krańcową nę-

l  O S Z U K U J Ą

rrTTfTTTTTTTTTTTYTT'

Zdolny, pracowity. Z sumienny, pracowity — 'walifikowany slusarz 
pou'odu kryzysu chwi- prosi o udzielenie ja- Bruzga Stanisław: 
lovro bez zajęcia. — ' kiejkolwiek pracy. Mo- raceńska 14 m. 1... 
Sniegow> 14 iKsielew- że wyjechać na prowin ' 777 7"T
ski Stanisław. cję. Czywilis Michał.— K O W A L

----------------------------- Ponarska 45. dobry robotnik, praco-

. .  dzą: najmłodsze 4 - ro 
miesięczne bobo dc - 
tąd niechrzczone dla bre 

ki bieiizenki i kołder­
ki. — Wołamy o po­
moc dla maleńs4-va 
go — starzyzna t a  'dzo 
fuządaru  — Naiskror-

nych lekcyj do dzieci wa 3 — 3. Dowiady- skromnych wytnig*ń mie pracę n a  skrom -w arunkach w z a k ła d z i e  cy od zaraz. Zgadza 0. IUIIIBUWHlUHliJ ' - s/->. ofiary Rf  , 1  ^
..d lat 7 - miu. Zgto- wać s ię  w  godzinach poszukuje p rte j przy nych warunkach. Naru p ie k a r s k im  w y k w a l i f i  - ‘ s ie  na każde w a r u n k i ,  przyjmują się nczenice. i ro  s ę  ^ .. . T   __

S T O L A R Z
dobry fachowiec zeS i o s t r a - p i e i ę g n .       ,

prywa* - do w ynajęcia. Zamko- % długoletoią oraktyką świadectwami przyj - na najskromniejszych - dując się, szuka pra-

wity, sumienny, w cięż 
PRZYJMIE PRACĘ kich warunkach znaj-

N < Kursy llrolu  
i S yrla

!. inmiiiwialwBy
szenia do Adm. „Sio- biurowych 
w a' dla C. M

W ydaw ca: Stanisław  Mackiewicz. D-ukarnia w ydaw nictw a ,.S ł OW A'-.

chorych z»nl. Dobro- niec Klemens— zaułek kowany fachowiec. Z.órawia 9 m. 
czynny 3 * tn. 13. Lidzki. piekarz Lipowa 26 —‘ niewski Jan.

-- Liksza Jan.

Żyź- Nauk* solidna. Króhw- „Słowa" pod literą W 
ski 5 m, U . — ---------------    ~

Redaktor w.-z. Witold Tararzyński

^


